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Włosi ofensywę
Negus wyruszył na front. •. Makalle zbombardowana 6-krolnie. — 
Wymarsz gwardji cesarskiej. - 8 6 0  tys. żołnierzy wystawia Abisynja.

LONDYN. O późnia jący  s ię  w sk u tek  
o g r o m n y c h  trudności te renow ych  a tak  
armji generała S an t in i  na M akallę , da je  
dowództwu ab isyńsk iem u sp o sobność  do 
tem lepszego zorgan izow ania  obrony  w 
tym ważnym ważnym punkcie  s t ra te g ic z  
nym, czemu znów s ta ra ją  się  p rzeszk o ­
l i ć  Włosi przez n ieu s tan n e  a tak i lotni- 
cte na miasto.

Bombardowanie Makalli.
Wczoraj Makalla była a takow ana  

przez samoloty w łosk ie  aż 6 k ro tn ie  w 
ciągu 4-ch godzin.

Lotnicy włoscy, w obaw ie  p rzed  obi 
syńskiemi dzia łam i zen itow em l, tym r a ­
zem krążyli na znacznej wysokości, r z u ­
cając na miasto m nóstw o  b o m b  z a p a ­
lających.

Bomby wznieciły l iczne  pożary. Brak 
wody uniemożliwiał wszelki ra tu n ek ,  w 
rezultacie czego? p a s tw ą  pożaru  pad ła  
prawie połowa tego  6 - ty s ięczn eg o  m ia ­
sta.

Sztab armji ra sa  S sy u m a ,  zna jdu jący  
się dotąd tuż pod m ias tem , w obaw ie 
przed nowemi a tak am i lotników w ło­
skich przeniósł s ię  n ieco  dalej w głąb  
kraju.

Bohaterska śmierć 
czarnego lotnika.

W czasie w czorajszego  n a p a d u  e s ­
kadr włoskich na Makallę, lo tn ic tw o  abi 
syńskic poniosło c iężką  s t r a tę .

Młody lo tn ik  am erykański,  m urzyn  
amuel Dole, w chodzący  w sk ła d  eska- 
lir lo tn ic tw a am erykańskiego ,

P K. Robinsona, w brew  w y raźnem u  z a ­
nikami w^startowed do  walki z  napas t-

W chwilę p o tem  doszło  do  pierw- 
Z6g° na froncie ab isyńsk im  s ta r c ia  w 

k tóre  dla śm ia łe g o  lo tn ika
syńskiego skończy ło  się  fa ta ln ie .

Ln ciężkich w łoskich  sam olo tów
m ardowych z e sk ad ry  zw anej „la 

. j erota o toczyło Dola i zasypa ło  go
em kul z karab inów  m aszynow ych. 

cjał °n^ jW m otor» sam o lo t  abisyński po 
*>eni?rni z iem ię* o garn ię ty  pło-
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Włosi zdobyli Daguerei.
Front południowy.

^ ^ 0ia lny k o m un ika t  w łosk i 
skiean u i sem ° i° tó w  ż Som ali wło-

° ^ ał°  r,W Ciągu godziny
Somali i* w D aguerei w re jo n ie
b.)i. ak- eli" n a d  rzekf} U ebbi S c e '  
zvCj| t . Isyhczycy przygotowywali z po- 
W Cz J  natarcie  na pozycje w łosk ie .—  

j  m b a rdowania 5 sam olo tów  
^1 m- 7  doznał°  lekkich u szkodzeń  od 
C£̂ ć  oH^'-Ŵ ka” bo m b ard o w an iu
tubylcńu, z na leżących  do  grupy
Z,cl®kie«orUnSZyla d o , otaku i pom im o 

orz* 2d0byla um ocn ione  po-
l. ' o , , VDt . ClWnika Abisyńczycy poszli 
5i So ZAk .:’ n020staw ia jąc  na polu wal- 
’I'iesieoj,, w*e lu ran ionych  i kilku-
9skerzv ctW21^ y cb niewoli. W łoscy 
f»nl0nych racib zab itych  i 40  ra-

fr Fr° nt erVtreiski.
°ncie erytrejskim  nie  za sz ło  n ic

g o d n eg o  uwagi, z w yjątk iem  zwykłych 
lo tów  w yw iadow czych .

W z a ję te j  częśc i  prow incii  T igre  od 
zyskało  w olność  od 1 5 0 0 0  — 20 000 
niewolników. S tanow ili  m l  1 5 — 20 proc. 
ludnośc i T igre .

Front wschodni.
Kolum na w łoska, k tó ra  do s ta ła  s ię  

na te ry to r ju m  ab isyńsk ie  w pobliżu Mu- 
ssa-Ali liczy 500 do 700 ludzi. J e s t  ona 
odosobn iona  na pustyni i o toczona  p rzez  
wojowników p lem ien ia  Danakilów.

Rozm owy dyplom atyczne.
LONDYN. W czoraj z rana  ty tu łem  

próby pom iędzy  P aryżem  a R zym em  
w ym ien iono  su g es t je  o m ożliw ości p rze ­
rw ania  d z ia łań  w ojennych .

S u g e s t je  te  są  dopiero  w faz ie  po­
c zą tk o w e j  1 m ają  c h a ra k te r  n ie u rz ę d o -  
wego bad an ia  gruntu .

DŻIBUTI P rzyby ł tu  na  p o k ła d z ie  
f ran cu sk ieg o  pa row ca  egipski ks iążę  
D aoud  P asza ,  cz łonek  rodziny k ró le w ­
skiej. Książę, k tóry przyw iózł z so bą 9 
lekarzy  i dużo  m a te r ja łu  san i ta rn eg o ,  
u d a ł  s ię  n a ty c h m ia s t  pociągiem  nadzw y 
czajnym  do  Addis Abeby. Książ z a ­
m ie rza  u rz ą d z ić  w sto licy  ablsyńsk le j 
szp ita l  z 300 łóżkam i.

Cesarz wybiera s ię  na front.
C esa rz  H aile  S e la ss ie ,  k tó re g o  n ie  

z d o ła ły  p rzek o n ać  e rgum en ty  m in is t ra  
w ojny o kon iecznośc i  pozostan ia  w s to ­
licy, p o s tanow ił  o s ta te c z n ie  opuśc ić  Ad­
dis A b e b ę  w n a d c h o d z ą cą  ś ro d ę ,  a n a j ­
dale j  w c z w a r te k  i udać  s ię  w pros t  na 
na jb a rd z ie j  w te j  chwili zagrożony o d ­
c inek  f ro n tu  —  pod  Makalję.

C elem  u ła tw ien ia  t ra n sp o r tó w  wojsk 
i am u n ic j i  na  f ron t  pó łnocny , p rzys tą ­
p iono  z ro zk azu  c e sa rz a  do budo w y  
w ielkiej n o w o c z e sn e j  szosy z A ddis  A 
b eb y  do  D ess ie ,  o d ługości około  250 
kim. B udow a te j  ważnej szosy p ro w a­
dzona je s t  w sza lonem  te m p ie ,  d n iem  i 
nocą  p o d  k ie runk iem  fachow ców  e u ro ­
pe jsk ich .

W za ję te j  p rzez W łochów  ćzęśc i  p ro ­
w incji T igre  w sp o só b  m a n ife s ta c y jn y

p rzyw rócono  w o lność  20 000 n iew o ln i­
ków.

Sytuacje na froncie abisyńskim .
PARYŻ. W edle  d o n ie s ień  francusk ich  

sy tuacja  w A b isyn ji  p rzeds taw ia  s ię  n a ­
s tępująco : w prowincji T igre  Włosi um a 
cniają  swa panow anie , n ie  napo tyka jąc  
na w iększe  sprzeciwy ze s trony ludności,  
k tó ra  m. in . zaak cep to w a ła  rozrachunk i 
w w alucie  w łoskiej.

W re jon ie  Aksum  Włosi kontynuują  
u k ła d a n ie  d ró g  i p rzeprow adzili d o ty c h ­
cz a s  600 kim. linji te le fon icznej

Na te ry to r jum  abisyńskiem  aresz tow a  
no sze reg  wywiadowców w łoskich , k tó ­
rzy zos taną  od transporfow an i do Addis 
Abeby. Jednego  z w yw iadow ców  pożarł  
krokodyl, gdy ra tow ał się  uc ieczk ą  wpław 
p rzez  rz e k ę

W  Addis A beb ie  trw a ją  wyłącznie  
przygotow ania  wojenne. R as M ouloughe- 
ta ,  m in is te r  wojny w yruszył n a  fron t. 
W ojska  gen. A baba przybyły z Gofa do 
stolicy, skąd  po uzbro jen iu  wyruszyły 
n a  fron t. S to lica  oraz  okolice  p rz e p e ł ­
n ione  są wojskiem.

W Addis A beb ie  ofic ja ln ie  z ap rzecza  
ją pog łoskom , jakoby ko lum na włoska, 
o dc ię ta  na pó łnoc od Som ali f ran cu sk ie  
go zdo ła ła  s ię  p rzeb ić  do E ry tre i .

D onoszą, że n iek tó re  szczepy  u c ieka  
ją z Erytrei do Abisynji lub  Sudanu , by 
u n ik n ą ć  rekw izycji  bydła  p rzez  W łochów.

Czołgi grzęzną w  błocie.
W odró żn ien iu  od f ron tu  pó łnocnego  

g dz ie  gros s ił  s tanow ią  w ojska  re g u la r ­
ne, zupe łn ie  zad o w ala jąco  z a o p a t r z o n e  
w b ro ń  i am un ic ję ,  sze reg i  o b ro ń có w  
f ron tu  po łudniow ego sk ła d a ją  s ię  w 
p rzew ażn e j  częśc i  z tubylczych  p lem ion  
licho  uzbro jonych .

Na je d n y m  z odc inków  f ro n tu  rze ­
ki W ebi S zebe li  W łosi p róbow ali  p o s u ­
n ąć  s ię  n ap rzód ,  używ ając  do te g o  ce lu  
dywizjonu czołgów. Atak włoski z a ła m a ł  
się , n ie  była to  jednak  za s ługa  w o jo w ­
ników ab isyńsk ich . Czołgi, na tra f iw szy  
n a  rozm ięk ły  piasek, ugrzęz ły  w b ło c ie  
i tylko z wielk iem i t ru d n o śc ia m i  pod o- 
s ło n ą  ognia  p iechoty  z d o łan o  je  w ycofać 
na pop rzedn ie  linje.

O F E N S Y W A  W Ł O S K A
na froncie południowym i północnym.

860 tysięcy wojowników wystawi Abisynja.
A DDIS ABEBA. O fensyw a w łoska  

ro z p o c z ę ła  s ię  na  f ron tach  po łud  
niowym i pó łnocnym . Ofensyw ę przy­
śp ieszono , ażeby  ub iec  przygotowania  do 
kontrofensyw y abisyńsk ie j Jak  s łychać , 
c e sa rz  Abisynji opuśc ił  Addis A bebę , u- 
d a jąc  s ię  na front. Lotnicy włoscy po® 
jawili s ię  już n ad  jez io rem  Tana.

LONDYN. Abisyńczycy Dosiadają n a ­
s tę p u ją c e  siły: ras  Ajalu 40.000 ludzi, 
ra s  S e ju m  100.000, ras  Kassa 70 000, 
ras Im iru  50.000, ras B orku 20.000, n a ­
s tę p c a  tro n u  50  000, ra s  B a k z a  20 000, 
ras  N asibu  220.000, rezerw y  wraz z w oj­
skam i negusa  w Addis A beba 300.000. 
R azem  w ięc  Abisynja po dokonanej m o­
bilizacji postaw i 860.000 wojowników 
a rm ji  regu la rne j  i n ie regularnej.

W cjska w łosk ie  w obecnym  s ta n ie  
dysponują  c z te re m a  korpusam i z p o łu d ­
nia i t r z e m a  od  północy i w schodu . O d ­
dz ia ły  te są  do sk o n a le  wyekwipowane

wraz z pom ocam i te c h n ic z n em i  i licz- 
n em  lo tn ic tw em , k tó re  na f ro n c ie  som a  
lijsk im  liczy 350 jednos tek ,  z a ś  na fron  
c ie  e ry t r e j s i im  około 500  sam olo tów .

HARRAR. —  Włosi b o m b ard o w a li  z 
sa m o lo tó w  S ikillave na  d ro d z e  do  Go- 
raha i ,  gdzie  k o n c e n tru ją  s ię  wojska r a ­
sa  Nazibu.

ADDIS ABEBA. —  W czora j wyruszy­
ło  ze stolicy 9000 żo łn ie rzy  w yborow ej 
gw ard ji  cesa rsk ie j  do  D essie , gdzie  
zn a jd u je  s ię  główna k w a te ra  ab isyńska.

Kler koptyjski w A dd is  A bebie  z a ­
g rzew a  w ie rn y ch  do  walki w o b ron ie  
n iepodległości.  Księża w y g ła sza ją  w tym  
d u c h u  kazania  we w szystk ich  k o śc io ła c h .  
Do tych pa tr jo tycznych  w y s tą p ie ń  p rz y ­
łą c z a  s ię  tak że  d u c h o w ień s tw o  m u z u ł ­
m ańsk ie .

Negus wydał edyk t,  znoszący  praw o 
łupów  w ojennych  W szelk ie  rekw izyc je  
m uszą  być rob ione  za z a p ła tą .  Tylko

środki żyw nościow e b ę d ą  d o s ta rc z a n 6 
b ezp ła tn ie

DŻIBUTI. W ładze  f rancusk ie  fortyfi- 
ku ją  g ran icę  Som ali  f ran cu sk ieg o  z E- 
ry tre ją  na linji K ajassa  —  D am o li  Lei 
—  Kuomi.

W Ogadenie u lew a.
W O gaden ie  n ada l  padają  d eszcze ,  

un iem ożliw ia jąc  rozw in ięc ie  s ię  n a ta rc ia  
w łosk iego , k tó re  na tym fronc ie  m a  być 
p rz e p ro w a d zo n e  przy u ż y c iu  p rzede-  
w szystk iem  oddzia łów  zm otoryzow anych  
i ko lum n czołgów, w raz  z jed n o czesn y m  
na lo tem  flotylli pow ietrznej,  z g ro m a d z o ­
n e j  w Som ali  w łosk ie j w sile  250 a p a ­
ra tó w .

Przeciw ko s i łom  gen. G raz ian i  Abi- 
syńczyey  zdołali sk o n cen tro w ać  og ó łem  
350.000 wojowników. S tu ty s ię c z n a  ar- 
m ja  za jm u je  pozyc ję  p o d  Dolo, zaś  
ćw ie rć  m iljona  wojowników pod d o w ó d z ­
tw e m  g e n e ra ła  N asibu, g u b e rn a to ra  Har 
ran i ,  b ron ić  b ę d z ie  p ó łnocne j  częśc i  
O gadenu .

Wojna m oże potrwać 3 iata.
LONDYN. G en e ra ł  'm ajo r  Tem perley  

p isze  w „Daily T e le g ra p h ” : J e ś l i  W ło­
chy b ę d ą  prow adziły  dalej  swą o fen sy ­
w ę  w do tychczasow em  tem pie ,  to  praw 
d o p o d o b n ie  b ę d ą  potrzebow ali  p rzynaj­
m nie j 3  lat, eby d o trz e ć  do  Addis A b e ­
by, poniew aż w roku  b ęd ą  m ieli do dy ­
spozycji tylko 7 m ies ięcy  w su ch e j  p o ­
rze roku . Ja k  s ię  zda je ,  włoski sz tab  
genera lny  fak tycznie  już p rzed  kilku 
m ies iącam i o s trzeg a ł  M ussoliniego, wska 
ż u ją c  na to, że p ochód  do s to licy  Abi­
synji m oże  trw ać  3 lata, a o s ta te c z n e  
podb ic ie  resz ty  kra ju  b ęd z ie  w ym aga ło  
d a lsz y c h  3 —4 lat.

Włochy ubożeją.
RZYM. B ilans B anku  W łoch  z dnia 

10 b. m. wykazuje n as tęp u jące  zm iany 
w ażnie jszych  pozycyj w po rów nan iu  z po 
p rzed n iem  sp raw ozdan iem  (w milj. li­
rów): zapas  z ło ta  sp ad ł  z 4 .251,4  do 
4.025,4; zapas walut, za liczonych  d o  po 
krycia, w z ró s ł  z 392,5  do  412,6; kredyty 
z a s taw ow e wzrosły z 3 006,6 do  3 242,7 
ob ieg  banknotów  w zrósł z 15.271,7 do 
15.425, 5; depozyty na ra c h u n k a c h  b ie ­
żących spad ły  z 496,3 do 492 4.

Ogólny zapas  pokrycia w okres ie  
sp raw ozdaw czym  zm ala ł  w ięc o 206 
milj. lirów.

W porów naniu  z końcem  d ru g ieg o  
k w a r ta łu  rb. ogólny spadek  środków  po 
krycia wyniósł 1.446,7 milj. lirów, n a to ­
m ias t  w zros t  ob iegu  wynosi blisko 2,4 
m il ja rda  lirów. Liczby te  w ym ow nie  
św iadczą  o ko sz tach  kam panji  ab isyń ­
skiej.

Stany Zjednoczone interesują  
s ię  polską w ytw órczością.
W ARSZAW A. O s ta tn io  baw ił  w 

W a rsz a w ie  p rzed s taw ic ie l  je d n e j  z p o ­
w ażn ie jszych  firm  im p o r to w y c h  w B al­
t im o re ,  k tó ry  in te re so w a ł  się g łów n ie  
im p o r te m  z Polski n aw o zó w  s z tu c z ­
n ych ,  o raz  p aszy  dia  b y d ła  i t rzo d y  
c h le w n e j .

R e z u l ta te m  w izyty  p rz e d s ta w ic ie la  
a m e r y k a ń s k ie g o  by ło  p rz y g o to w a n ie  
s z e re g u  ofert ,  w w yniku  k tó ry c h  zosta  
n ą  z a w a r te  t r a n z a k c je  e k s p o r to w e  na  
w y m ie n io n e  tow ary .
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Di*. Tadeusz Srodyńskl w icem i­
nistrem skarbu.

WARSZAWA. — Nieobsad  zone po 
dymis ji  p. W ern e ra  s tano wis ko  jednego  
z 4-ch  podsekre ta rzy  s t a n u  w Mini s te r ­
s twie  S ka rbu  obe jmie  dr.  T a d e u s z  Gro  
dyński,  b. d ługole tn i  dy re k t o r  d e p a r ta ­
m e n t u  bu dż e to w ego ,  a n a s t ę p n i e  w i c e ­
m in is te r  ska rbu .  W ic em in is te r  dr.  Gro-  
dyński  za rz ą d za ć  będzie  — jak dawnie j  
—  sp rawami  poli tyki  budże to we j  i u s t a ­
wodawstw a budż e to w e g o .

Zak re s  spraw, po zos ta jących  w z a ­
rządz ie  wiceminis t r ów  Adama  Koca i 
T a d e u s z a  Le chnic k ie go  nie  ulegnie 
zmianie .

Zgon Artura Hendersona.
LONDYN.  Zm ar ł  w L o n d y n i e  c h o r y o d  

d łu ższ ego  cz a s u  na  r a k a  p r z e w o d n i c z ą ­
cy M i ę d z y n a r o d o w e j  Konferer enc j i  Roz 
b ro je n i ow e j  A r t u r  H e n d e r s o n

U ro d z o n y  w Gla sgo w w r. 1863 Ar­
t u r  H e n d e r s o n  rozpoczą ł  s w ą  k a r j e tę  
życiową,  j ako  zwykły to ka rz .  W roku  
1903 j a k o  k a n d y d a t  L a b o u r  Par ty  prze 
szedł  d o  p a r l a m e n t u  O d  r. 193'J d o  
1934 był  s e k r e t a r z e m  g e n e r a l n y m  L a ­
b o u r  Par ty .  Do rz ądu  H e n d e r s o n  p r z e ­
szedł  pora ź  p ie rwszy  w czas ie w ojn y  w 
g ru d n iu  1916 r. j ako  m in is te r  oświa ty  
a późn ie j  —  sp r a w  w e w n .  O d  roku 
1929 31 był  m i n i s t r e m  s pr aw  z a g r a ­
n icznych .  Rada  Ligi N a r o d ó w  w ybra ła  
go w zwi ązku  z te rn n a  p rz e w o d n i c z ą ­
c e g o  Ko nferenc j i  Rozbro jen iow ej .

Dwaj korr ilawie czescy 
opuszc^ują PoSskĘ.

WARSZAWA. W o b e c  co fn ię c ia  e x e ­
q u a t o r  d w o m  k o n s u l o m  c z e c h o s ło w a c ­
k i m w Polsce ,  m i a n o w i c i e  w P o z n a ­
n iu  i Krakow ie ,  o p u s z c z ą  oni  we  ś r o ­
d ę  23 bm .  g r a n i c e  Rz eczypospol i te j .

Konsul  g e n e r a l n y  R; P. w M o r a w ­
skiej  O s t ra w ie  p. A l e k s a n d e r  Klotz, 
k t ó r e g o  rząd  czeski  po zb aw i ł  e x e q u a ­
tur ,  p rzybył  do  W arsz aw y  w pon iedz ia  
łek  21 bm.

Dwie grupy finansistów angiel­
skich przybyły do Polski.
WARSZAWA. Do W a r s z a w y  pr zy­

były z L o n d y n u  dwie  grupy  p o w a ż n y c h  
f in an s i s t ó w  ang ie l s k i c h  r e p r e z e n t u j ą ­
cych  dwie  wie lk ie  firmy: Tow. ,C r e ­
d e n t i a l "  i Tow.  E le k t ryczne  T h o m p s o n  
H u s t o n s .

O b i e  g r u p y  p r o w a d z ą  p e r t r a k t a c j e  
w sp r a w i e  f i n a n s o w a n i a  w z g lę d n ie  i n ­
w e s t o w a n i a  w p e w n y c h  dz i ed z in ac h  n a ­
szego  życ ia  g o s p o d a r c z e g o .

Pol sk i e  s fe ry  g o s p o d a r c z e  p r z y w i ą ­
zują d o  tych pe r t r ak t acy j  d u ż ą  wa gę .  
F inans iśc i  a n gi e l s cy  zam ie rza j ą  o b j e ­
c h a ć  ca łą  Polskę .

Psllcja JapoAska aresztowała 
urzędników angieisKich 

w  Mukdersle.
MUKDEN. Pol ic ja  j a p o ń s k a  a r e sz ­

tow ała  60 p o w a ż a n y c h  Chińczyków,  
wyzna ni a  chr ze śc i jańs k iego ,  po d  zarzu 
te rn dz ia ła lnośc i  ko m u n is ty czn e j .

Wśró d  a r e s z t o w a n y c h  z n a jd u je  się 
j e d e n  z k i e ro w n ik ó w  b a n k u  Hong-  
K on g -S zan g h a j ,  a po za  te rn  lekarze ,  
na uczyc ie le ,  s tu d e n c i  i z a k o n n i c e  p i e ­
lę gni a rk i  z misji  p r ezb i t e r j ań s k ie j ,  j ak  
ró wn ież  różni  u rz ęd n ic y  bry ty jsko  a m e  
r y k a ń s k i e g o  to w a r z y s t w a  ty to n io w ego .  
Policja ja p o ń s k a  przep rowadzi ła  rewizje  
d o m o w e  u ki lku bry ty jsk ic h  u r z ę d n i ­
k ów  t e g o  to w arz ys tw a .

D o k o n a n e  a r e s z to w a n ia  wywoł a ły

i i  Kino „EDEN” m
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najasw szy film  polsKi!!
T r y sk a ją c a  p r a w -  W y w o łu ją c a  ka-
d z iw y m  h u m o r e m !  k a d y  ś m i e c h u !

T r z y m a ją c a  w  b e z ­
u s t a n n y m  n a p ię c iu !  

p e łn a  n i e f r a s o b l i w e g o  d o w c i p u  m u ­
z y c z n a  k o m e d j a  p o l s k a  p. t.
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l a  ozwarłkowem
ma wygłosić expose p.

WARSZAWA. Pie t w s z e  p lena rne  w 
bieżącej  sesj i  pa r l am ent a rne j  p os i edz e ­
nia S e jm u  wyznaczone  zostało,  jak już 
donosi l i śmy, r>» 24 bm.  na  godz. 10 i-arto.

Na pos ie dzen iu  t a m  prawdopodo bn ie  
zab ie rze  glos  p. p remj er  Kośćia łkowski 
i w o b s z a r n e m  expose  omówi c a ło k ­
sz t a ł t  zagadnień  pańs twowych.

Nie jes t  wykluczone,  że w czas ie

posiedzeniu
premier Kośćiałkowski.
ob ra d  Komisji  so jmowej  nad  p ro je k te m  
ustawy o pe łn om ocnic twa ch  dla  P. P r e ­
zydenta  Rzpli tej  do  wydawania  rozporzą  
dzeń  z  mocą  us tawy przemawia ć  będz ie  
wic ep re m je r  i mi n i s te r  skarbu- p. Kwia t 
kowski ,  by uzasadn ić  motywy,  dla k t ó ­
rych  Rząd wniósł  u s ta wę o p e ł n o m o ­
cn ic tw ach  w dz iedz in ie  za ła twienia  
spraw  g o s p o d a rc z y c h  i f inansowych.

Mjr. K arpińsk i leci do Australii.
gigantyczny lot rozpoczęty.

ess

WARSZAWA. Wczora j  o godz.  6.32 
rano ma jor  S tan is ław Karpiński  w y s t a r ­
tował  na  samoloc ie  „Niebieski  P t a k ” do 
g igantycznego lotu W arszaw a— Aust ra lia 
— Warszawa.  S t a r t  nas tąp i ł  z lo tni ska  
wojskowego na O kęc iu  w Warszawie .  
Mjr. Karp iń sk iemu  towarzyszy me cha nik  
Wiktor Rogalski.

Ja k  wiadomo,  mjr .  Karpiński  mia ł  
wy s ta r towa ć  do tego  lotu już p rz ed  kil- 
ku dniatni ,  na przeszkodzie  t e m u  s t aną ł  
j ednak  brak  zezwolenia  na prze lo t  p rzez  
t s ry to r j u m  Turcji .  Zezwolenia  to na- 
nadesz ło  w n iedzie lę  popołudniu  i pilot 
na ty c h m ia s t  wyznaczył  s ta r t  na po ni e ­

dz ia łek  rano.
Mjr. Karpiński ,  jak o t e m  donos i l i ­

śmy, pro jek tow ał  p ie rwotn ie  przebycie,  
p ie rwszego e tapu  -.Warszawa — Bagdad  
(około 3.509 kim.) j ednym skokiem,  ale 
w ła d z e  tu re ck ie  uzależni ły udzie len ie  
zezwo lenia  n s  prze lot  nad  sw em  tery- 
to r jum od  lądow an ia  w S ta m b u le  i Ada 
nie ( lotn isko położone  w pobliżu granic  
Syrji).  M m o  tych z as t r zeże ń  mjr.  Kar ­
piński wziął  duży zapas  benzyny (1 100 
l i trów), aby n ie  t rac ić  cza su  na  jego 
uzupe łn i an ie  na lo tn ich  tu reckich .

P ie rw sza  t rasa lotu prowadzi  przez  
Lwów i B uka re sz t  do  S tambułu .

Skandaliczny proces
hetmana Skoropadskiego.

W rolach głównych: 
G ile w s k a  — W a lt e r  — L e w a iis k i  
Z nicz — Z a rem b in a  — S ie la ń s k i  
Z a w a d z k a  — Z a c h a r e w ic z  i  i n n i .

LONDYN W Londynie  od by ła  się 
rozprawa są do w a  przec iwko agentowi  
h e t m a n a  Sk oropa dsk iego  Anglikowi Tuf- 
nelowi,  o sk a rż o n e m u  przez S k o r o p a d ­
skiego o przywłaszczenie  pieniędzy,  z e ­
branych  w Londynie

Tufne l ,  zaangażowany był  przez  Ko- 
ros towca  dla zb ie ran ia  da tków p ienięż­
nych.  rzeko mo  na oswob od zen ie  U k r a i ­
ny. O b ie cu ją c  w imieniu Skoropadskiego  
ko nc es je  na Ukrainie  z do ła ł  zeb ra ć  pra  
wie 12 tys.  funtów.  W toku rozprawy 
rozprawy sądowej  wysz ło na jaw, że z 
7.500 funtów wydanych z tych  sum 
przez  S kor opadski ego  i Kcros towca  ja-

wielisie p o r u s z e n i e  w k o la c h  zagran icz  
nych.  Bryty jsk i  ko nsu l  g e n e r a l n y  zało 
żył p ro te s t  w o b e c  władz.

„Faszyzm i nar.-socjalizm
pewioRf podać sobie rące 

do zgody“.
BERLIN. Organ pr em je ra  Goeringa  

„ E ss e n e r  Nat iona l  Z tg .” wys tąpi ł  z s e n ­
sacyjnym ar tykułem,  p rop onującym  Wło 
c h o m  przyjaźń z Niemcami .

Dziennik  zaznacza,  że narodowy s o ­
c ial i sm i faszyzm włoski  powinny podać  
sobie  poprzez Alby w obliczu obecne j  
ry tu sc j i  r ęce  do zgody. Organ ape luje 
do Mussol iniego,  aby przyją ł  t ę  p r o p o ­
zycję.

Tragiczna katastrofa 
na zawodach lotniczych.
GRUDZIĄDZ. W czas ie  od by wa ją ­

cych s ię  w Gru dz ią dzu  zawodów lotni­
czych  o m i s t r zos tw o armji  eskadr  m y ­
ś l iwskich  wszys tk ich  pułków lotniczych,  
wydarzy ła  s ię  ka ta s t rofa ,  w k tórej  zg i­
n ą ł  ppor.  S zm an k o  z 3 p. lo tn iczego  w 
Poznaniu.  Przy  wykonywaniu akrobacyj  
powiet rznych ,  s a m ol o t  p rawdopodo bn ie  
wskutek  de fe k tu  m ot or u  run ą ł  na zie 
mię ,  g n ę b i ą c  pod sobą  lot  ilte. Ppor:  
Szm anko zginął  na mie jscu.

Zs 5 złotych zamordował 
c z ł o w i e k a .

SIEDLCE.  We wsi  Że li szew,  niejaki  
Lengas,  m aj ąc  zadawnion ą  z łość  do 
swego są s ia da  Kowalskiego,  namówi ł  za 
cen ę  5 zł. b iednego  parobka  PacHolczy 
ka, ażeby  zg ładz i ł  Kowalskiego.

Pac holczyk ,  ł a k o m ią c  s ię  na 5 zł., 
z asz ty le tował  Kowalskiego,  gdy ten  był 
na  zabawie.  Są d  skaza ł  zb rodn iarza  na 
10 lat  więz ienia .

Okrutna zemsta exnarzeczonego
KRAKÓW Przy u). Grodzkie j  nr. 

18, m ie szk a ł a  18 le tn ia  Zofja Dreks le -  
równa .  S w e g o  czasu  p o z n a ł a  o n a  n i e ­
ja k i ego  30 l e t n i e g o  Mo jżesz a  S c h u l m a -  
na,  z z a w o d u  m o n t e r a  i m i ę d z y  d w o j ­
g i e m  m ło d y c h  zawią za ła  sie mi łość  
k tó ra  d o p r o w a d z i ł a  do  za rę c zy n .

W ostatnich  czasach c o ś  s ię  zaczę-

koby na propagandę  ukraińską , p rzeważ '  
na  cz ę ś ć  pien iędzy poszła,  na załatwię"  
nie osobis tych  zobowiązań.  P o z a te m  730 
funtów pożyczył  Skoropadski  dla siebie,  
a Koros towiec  zac ią g n ą ł  z tych sum  po 
życzkę  osobis tą  w wysokości  1.487 fu n ­
tów.
- W o b ec  skandali ,  jakie się już ujaw- 

. niły i g roźby  u jawnien ia  przez Tufne la  
jeszcze  1 gorszych spraw,  do tyczących  
h e t m a n a  Sko ro pa ds ki ego  i Korosłcwce ,  
w obawie  przed  publ iczną  ko m p ro m i­
tac ją  fckoropadski cofną ł  w toku ro zpr a ­
wy sądowej  oskarżenie  i za ła twi ł  spór z 
Tu fn e le m polubownie.
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ło p s u ć  w ś r ó d  dw oj ga  m ło d y c h .  Drek-  
s l e r ć w n a  ze rw ała  za r ęczyny z S c h u l m a  
n e m ,  który pos t anowi ł  s ię zemśc ić .

Wczora j  S c h u l m a n  przybył  do  m i e s z ­
k a n i a  D r eks le rów ny .  W czas ie  kłótn i  
S c h u l m a n  w y d o b y ł  s k ł a d a n y  nóż  s p r ę ­
żynow y i pch n ą ł  d z ie w c z y n ę  w okol icę  
se rca .  D r e k le r ó w n a  w ki lku m in u t a c h  
z a k o ń c z y ł a  życie.

M o r d e r c a  b e z p o ś r e d n i o  po d o k o n a  
n-ym czy n ie  zos t a ł  u ję ty  przez  policję

Oblężenie § śmierć bandyty.
KRAKÓW. — Wczora j  o gcdz.  12-ej 

pa t r o lo m  policji  z  Gor lic i j a s ł a  ud a ło  
s ię o toczyć  d o m  nie jak iego  Niko rowicsa  
w k tórym przebywa ł  groźny bandy ta  J u ­
reczek ,  p os t r ach  powia tów gor l ick iego i 
jasiel skiego.  Po ni ewa ż  na w ezw an ie  po­
licji do po d d an ia  s ię band yt a  o d p o w i e ­
dzia ł  s t rza łami ,  z ac z ę t o  os t rzel iwać dom 
zab i ja jąc  ba n d y tę  na miejscu.  Z p o s t e ­
runkowych n ik t  szwanku nie odniósł .

Śmiertelna walka z bandytą.
LUBLIN.  W e  wsi Wyczółk a  w Bia 

łej Pod fe sk i e j  s t a r szy  p o s t e r u n k o w y  
Grzegorz  Pa nik ow sk i ,  sf, p o s t e r u n k o w y  
Cisło, za t rzyma l i  z a w o d o w e g o  z łodz ie ja  
S t a n i s ł a w a  Myszko .  P r z e s t ę p c a  rzucił  
s ię na  po l ic jan tów,  w y rw a ł  b a g n e t  Pa  
n ik o w s k ie m u  i zada ł  m u  dwie  rany ,  a 
n a d t o  ranił  Cislę.  W t y m  c z a s i e  n a d ­
biegi  z* p o m o cą  jeszcze  j e d e n  pol ic jant ,  
k tó r y  t r z e m a  s t r za łami  z r ew ol w eru  za 
bił k rymin a l i s t ę .

4 listopada 
proces Stawiskiego.
PARYŻ Pr o c e s  o sk a r ż o n y c h  w pro 

ce s ie  S taw isk ie go  został  d e f in i ty w ni e  
w y z n a c z o n y  na  4 l i s topada  przed  s ą ­
d e m  przysięg łych Dep .  S e k w a n y .  W 
sprawie  tej jes t  21 osk a rż on yc h ,  k tórych  
broni  40 a d w o k a t ó w .  Ak ta  s p ra w y  za 
wie ra ją  51 t o m ó w ,  o b e j m u j ą c y c h  zgó- 
rą 35 tys.  s t ron  m a s z y n o w e g o  p is m a  
T r ybun a łow i  przys ięg łych  bgdzie  p o s t a ­
wionych  1300 p yt ań .  P ro ces  po t rw a  
conajm niej m ies iąc

Straszna katastrofa
k o l e f o w s  p u d  C fessynsnt.  "

BIELSKO.  Po c i ąg  zdążający z d- , 
ska  w k i e r u n k u  czesk iego  Cjes 
zderzy ł  s ię  z p o c i ą g i e m  motorowy,^3, 
pobl iżu  s tacj i  c ze sk i e j  Cieszyn, Sl< W 
kie m zde rzen ia  w p o c ią gu  m 0t0row.Ut 
c z e s k i m  13 o s ó b  zos ta ło  ciężko - 
nyc h ,  z c z e g o  2 po z o s t a j ą  w agoni?"

W  p o c ią gu  p o l s k i m  osobowyrn o 
ludzi  z obs ług i  od ni os ło  ciężkie ra 
W ka ta s t r o f ie  zawinil i  czescy kolejar^ 
w szczegó lnośc i  zwrotniczy". Jedy^6 
dzięki  p r z y t o m n o ś c i  u m y s łu  p o l s k i e - 
maszyni s ty ,  k tó ry  w ostatniej  ch\J- 
zdołał  zwoln ić  b ieg  pociągu i di 
k o n t r p a r ę  —  k a ta s t ro fa  nie p o c i ą a n j  
za s o b ą  w ię ks zych  ofiar .

Gdańsk znosi policją kra|oWą
GDAŃSK.  — Biuro  prasowe senat,, 

k o m u n i k u j e :
W p r z e p r o w a d z e n i u  akcji oszczęd­

no śc io w e j  i up ra sz c z an iu  admirsistraci 
s e n a t  z d e c y d o w a ł  się na  dalsze stano* 
cze  z a r z ą d z e n i e .

G d a ń s k a  policja kra jowa (Landes 
p o l iz e i )  z o s t a n i e  rozwiązana  z dniem 
30 l i s to pada  b. r. Część  zwolnionych 
w s k u t e k  t e g o  sił z o s ta n ie  wcielona do 
policji b e z p i e c z e ń s t w a .

Pozo s ta łe j  części  zos t an ie  w myśl 
ob o w ią z u ją c y ch  przepis ów wypowie- 
d z ia n y  s t o s u n e k  s łużbowy.

(Pol ic ja  kr a jowa była  organizacją o 
c h a r a k t e r z e  czys to wo jsk ow ym  i uzbro 
jo n ą  na  wzór  a rmj i  niemieckiej).

Wykupywanie sklepów żydow­
skich w  Berlinie.

BERLIN. —  Właśc ic ie le  wszystkich 
wielkich s k le p ó w  żydowskich  w Berli­
nie o t rz yma l i  ze s t r ony  narodowych 
so c ja l i s tów ofer ty  w sp rawi e  sprzedaży 
tych  sk le pó w .

Mim o,  że ofe r ty  pos iadają  bardzo 
n iskie  c e n y  k u p n a ,  właściciele żydow­
sc y  w zasadz ie  zgadza ją  się na sprze­
daż  sw ych p rzeds ię b io r s tw  z uwagi na 
n i e p e w n y  ich los  w przyszłości. Cały 
p e r s o n e i  żydow sk i  tych  sklepów otrzy­
m a  n a t y c h m i a s t o w e  wypowiedzenia z 
chwilą  ob ję c ia  s k l e p ó w  przez narodo­
wych so c j a l i s tó w .

Ostateczny w y n i k  wyborów 
n i e d z i e l n y c h  w e  F rancji.

PARYŻ. N i e d z i e l n e  wybory uzupel 
ni a j ące  d o  s e n a t u  f rancuskiego niewie­
le z m i e n i ą  je g o  sk ład  polityczny, j^' 
isolwiek w i do czne  je s t  l ekkie  przesu­
n i ę c i e  s ię  na  lewo.

O s t a t e c z n e  r ezu l t a ty  wyborów przed 
s t aw ia ją  się n a s t ę p u ją c o :

Nieza leżn i  zdobyl i  2 mandaty,  *
t e m  j e d e n  nowy; konserwatyśc i  zdobyli 
1 m a n d a t ,  t r a c ą c  1 ;  r e p u b l i k a n i e  zdo 
byli  26 m a n d .  z y s k u j ą c ! ;  r e p u b l i k a n i e  
r a d y k a ł  i i radykal i  niezależni  utrzyma; 
ii s w e  5 m a nd . ;  radykal i  i r a d y k a j 1 
so c ja ln i  uzyska l i  38, t r acąc  8; r e p u b l i ;  
k a n ie  soc ja l i śc i  i socjal iści  n i e z a l e ż n i  

uzyska l i  2, t r acąc  1 ;  socjal iści  Fr,anCJ' 
o t r zy m a l i  4, z y s k u j ą c  1; s o c j a l i ś c i  
F. I. O.  zdobyli  10, zyskując  4; komu­
niści zyskali  1 m a n d a t  i pupiści —

Zdemol©waoie lokalu poselstwa 
czechosłowackiego w

BERLIN.  Ni ezwyk ły  n a p a d  na Ń 
s e l s t w o  c z e c h o s ło w a ck ie  dokonany 
s ta ł  wczora j  w Berl inie.  W p0>u ^ 
zjawi ło  s ię  w b u d y n k u  p o se ls tw a  trz 
m ł o d y c h  m ę żczyzn ,  k tórzy ^  Cn 
rycznej  f o r m ie  d o m a g a l i  się d o p u s
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gra P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  5.30. ® s **e g i, Ź  

JSg s e a n s  o g o d z i n i e  9 .30  w i e L Z ^ e rr. ®

f H  D z i ś  o g o d z  3 .3 0  pp. U f 9 ( | | $
tófc. p o f u d n i ó w k o  z f i lm u  zfi
m  n  ■ ■ nn groszy $C e n y  m i e j s c  od  »  « a



. h do posła  cz e c h o s ło w a ck ie g o .  
K d '  woźny po se ls tw a  o ś w ia d c z y ł ,  że 

ta n i e m a  ch wi lo wo w Berl inie,  
p° ihvsz e  wybili wszys tk ie  szyby ,  a 
P c t e o n i e  zd e m o lo w a l i  c a łkowi c i e  trzy 

. a Przybyła po l ic ja  a re s z t o w a ł a  
bi c u  t rzech  n a p a s t n i k ó w .

Należą on do  part j i  n a r o d o w o  - s o ­
l i s t y c z n e j  w C zechos ł ow ac j i .  Znisz-  

c) lj oni całe u r z ą d z e n i e  p o s e l s t w a  
Z z  i  sa lonem przy jąć .  W szys tk i e  stoły 

fotele są p o ł a m a n e .  Z n is zczono r ó w ­
n i e ż  zna jdującą s ię  w b u d y n k u  p o s e l ­
s k a  wystawą k r y s z t a ło w e g o  szkła c z e ­
s k i e g o .  Szkodą  obl icza s ią  na  p rzesz ło  
20 tysiący koron  cz esk ic h .

W kilku wierszacti.
— Wczoraj w p o ł u d n i e  do  wiązie-  

nia mokotowskiego  w W a rs z a w ie  z g ł o ­
si! sią, celem o d b y c i a  k a r y  3 lat  w i ę ­
zienia, o rzeczonej  w p r o c e s i e  b r z e s ­
kim, b. poseł Prager ,

— We wsi B usz any ,  w pow.  ho ro-  
chowskim, w y b u c h  pożar  w j e d n e j  z 
chat, wskutek n ie o s t ro ż n e g o  o b c h o d z e ­
nia sią z og iem. Pożar  o g a r n ą ł  w kró t  
kim czasie całą wieś.  S p ł o n ę ł o  79 d o ­
mów mieszkalnych i 100 b u d y n k ó w  
gospodarczych.

— Ź andarmer ja  cze sk a  a r e s z t o w a ł a  
15 letniego ucznia  p o ls k i ego  g i m n a ­
zjum rea lnego w Or łowe j ,  R u d o l f a  
Joska, p o ch o d ząceg o  z K o ń sk ie j  n a  
Śląsku nad Olzą. A r e s z t o w a n i e  od by ło  
sią w asyście l icznej  ż a n d a r m e r j i .

— Wczoraj r ano  w y b u c h ł  p o ż a r  n a  
parowcu wycie czkow ym „ K e h r w i e d e r ”, 
stojącym u wy br ze ża  b u d e l s ro f s k ie g o  
w Szlezwigu. S t a t e k  za toną ł .  O d  n i e g o  
zapalił sią d rugi  p a ro w ie c  w y c i e c z k o ­
wy „Smits", k tó ry  ró w n ie ż  za to n ą ł .

K R O N I K A .
lALEMBil lS iEYE

Środa 23 październ ika .  J a n a  K antego . 
Wschód słońca c g. 6,19. 2aC h6d o g. 16,37

Hocae dyżary aptek.
W nocy z w to rk u  n a  ś ro d ę :  III  A le ja  

N a r u to w ic z a .
W nocy z ś r o d y  na cz w ar tek :  I A le ja  

W ie lu ń s k a .  .

Awans b. kierownika w^dsialsi
Śledczego. J a k  się dowiadujemy,  były 
długoletni kierownik w y d z ia łu  ś l e d c z e ­
go w Częstochowie,  k o m isa rz  Hipol i t  
Kozłowski, miano wany  z o s t a ł  o b e c n i e  
sornendantem powia towym w O s t r o ł ę c e  
(woj, białostockiego).

iJ?,rellm,na™ budżetow y na rok  
936/37, Pod znakiem dyskusj i  b u d ż e ­

towej  ̂upłynie nietylko  schyłe k  b i e ż ą c e ­
go ro.su, lesz i począ tek  przysz łego.  —- 

arząd Miejski bowiem w na jb l iższych  
o:aah poleci nacze ln ikom p o s z c z e g ó l ­

nych wydziałów j p r z e d s i ę b io r s tw  miej  
,s opracowanie pr e l im in ar ze  b u d ż e ­
towego swych wydziałów.

Słowem, w chwili  gdy dyskus ja  bu- 
zt-towa w nasze j  Radzie  Miejskiej zna j  
Uie w całej  pełni ,  na  horyzoncie 
arysowywuje się budże t  na rok przyszły.

w .iJf.. . n a s* 0j° °w ie  mias ta  w obl iczu 
11 zbliżającej s ię nowej  d e b a t y  budże-  

. Wezm4 na  k łódkę  swej  jak że  
SB - f ^ n®i r*toryki, to  pros to  z jednej, 

J1 budżetowej dos t aną  s ię  w drugą .

nvK®mP®t«"cie  p rze łożon ego  gm l
b Praf  Wewn. wyjaśniło,  że 

Wo ° ZOi}7 gminy jednoo sobowo ma  pra  
tyiaj  nos’̂  odwołania  przec iw decyz jo m 
mi * nadzorczych i innych w ładz  ad-  
bad* J j Cyiny°^* Wszczynanie  j e d n a k  
zarńu s*§POwanie od  sporu  sądowe go,  
W Sa? ° u W ^ d.aćh  po w sz echn yc h  jak i 
iomnJf0 adminis t racyjnych  należy d o
go Ki  8l?c!i>z a r sądu gminy,  dz ia ła jące  
?two sF Je dn o c z e śn ie  Minis te r-
niewsV praw Wewnętrznych  uznało  za 

u P°ważnian ie  urzędników1 
st?pstwi wnoszenia od w oła ń  w za- 
te pow'n^APi'3:eSj ŻOneSo sprawy
łożony o ■” poc“P*syw ać osobiśc ie  prze- 
^ s t e n r l i T ^  ^  u Poważ*’»iony p rzezeń  

- (wiceprezydent ,  wiceburmis t rz ) .

OKaziciel niniejszego ogłoszenia płaci tylKo zł. 1.

T y lk o  2  d n i  
w  Częstochowie Niebywałe medjum
P o d  w p ł y w e m  kró la  j a s n o w i d z ó w  WACŁAWA PYFFELLO 
p o w i e  n i e o m y l n i e  Twoją  przysz ło ść  i po w o d z e n ie :  w loterj i ,  
h a n d l u ,  p r o c e s a c h ,  miłości ,  m a łż e ń s tw ie  i t. p. J e d y n e  m e ­
d j u m  u z n a n e  w k ra ju  i za gr an i cą .  Za  t r a fn e  p r z e p o w i e d n i e  

o t r z y m u j e  ty s i ące  p o d z i ę k o w a ń .

Przyj'muje osobiście cały dzień.

Adres: Częstochowa II Aleja 18. Hotel KupIecKi, poKćj 4.

Z A M IE JS C O W I nadeś lą  imię, datę u ro d z e n ia  i zł. 1.— o t rz y m a ją  p r z e p o w i e d ­
n ie .  A d re so w a ć :  J a s n o w i d z  P y f f e l l o  W a r s z a w a  ul.  B e d n a r s k a  17.

lj;  M. ROŻEN
I H W  ° BV SKÓRNE i W E N E R Y C Z N E  

(jp III  A le j a  46, I p .  f r o n t  
przvirv, ulicy D ąbrow skiego .
— rJmu)e od godz.  8 - 1 2  i o d  2 - 8 .

Do ogó łu  p łatników , za legają­
cych w  sp łacie  danin miejskich. —
W o b e c  zb l iża jącego s ię te rm in u  płatncś* 
ci drugie j  raty,  wy mierzonych  na b ieżą­
cy rok budżetowy,  samois tny ch  danin  
mie jsk ich ,  który przypada  w m-cu  l isto­
padz ie ,  Z arząd  Miejski  w Częs tochowie  
zw raca  s ię  z a pe le m  do wszys tk ich  płat  
n ików tych  danin,  którzy  do ty c h c z a s  nie 
uregulowali  p ie rwszej  raty.  o raz  za leg ­
łośc i  z l at  ub ieg ły ch ,  aby w in te res ie  
za równo gminy jak i własnym zgłosili  
s ię  do  kasy miejskie j  c e l e m  l ikwidacji  
o dn oś ny ch  za leg łośc i  poda tkowych.

Pła t n ik om,  k tórzy  zg łoszą  s ię do  k a ­
sy miejskiej  i w te rm in ie  do dnia 15 li­
s t o p a d a  b. r.  u regulują  sw o je  zaległośc i  
poda tkowe,  Z a rz ą d  Miejski umorzy  c a ł ­
kowicie odse tk i  za zwłokę ,  o raz  pow­
s ta łe  koszty.

Z a rz ą d  Miejski w Częs tochowie .
R ozłożenie p łatności bieżących  

danin dom agają sią rolnicy. Zwią­
zek  Izb i Organiz acyj  Rolniczych  w y ­
s tą p i ł  do  Min.  S k a r b u  z m e m o r j a ł e m  
w sp r a w i e  roz łożenia  p ła tno śc i  bieżą 
cych  d a n i n  dla ro ln ików.

S a m o r z ą d  rolniczy  zwraca  u w a g ą  
n a  s k u m u l o w a n i e  w o k re s i e  n a jb l iż ­
s z y c h  sześc iu  t y g o d n i  t e r m i n ó w  p ł a t ­
nośc i  d a n i n  i op ł a t  prawno-p<ublicz- 
nych.  k t ó r e  o b e j m u j ą  ok o ło  140 miljo- 
n ó w  złotych.  P o n i e w a ż  d o  d n i a  15-go 
pa źd z i e rn ik a  br. z a w ie s z o n e  były kroki  
e g z e k u c y j n e  przec iw ko  ro ln iko m,  prze ­
t o  Z w ią zek  Izb p o d k r e ś la  zbyt  r a p t o w ­
n e  i s z k o d l iw e  pod  w z g l ą d e m  g o s p o ­
d a r c z y m  prze jśc ia  z o k r e u  z a w ie szen ie  
wy p ła t  ro ln icz ych  w s t o s u n k u  do  s k a r ­
bu  i związku  p r a w a  p u b l i c z n e g o  —  do 
o k r e s u  s k u m u l o w a n y c h  t e r m i n ó w  pła t  
n oś c i  da n in  i o p ła t  b i eż ą c y ch  o r a z  wy 
m a g a l n c ś c l  d a n i n  i o p ła t  za ległych.

Zw ią zek  Izb i Organ iza cy j  Rolni­
czyc h  p r o p o n u j e  roz łożenie  p ła tno śc i  
d a n i n  b ie żąc yc h ,  p ł a tn y c h  przez  roini- 
k ó w  n a  o k re s  p ię c iu  na jb l iższych  mie  
s ięcy .

Nieza leżn i e  o d  te g o  s a m o r z ą d  r z e ­
m ieś ln icz y  p r o p o n u j e  pr z e su n ię c ie  t e r ­
m i n u  u lg o w e g o  przy spłacie, za ległośc i  
p o d a t k o w y c h  do  dnia  1-go kw ie tn ia  
1936 roku.

Nowe p łaszcze  w  wojsku. —
Z d n i e m  12 b m .  w p r o w a d z o n o  w w o j ­
s ku  n o w y  typ  płaszcza  z s u k n a ,  b a r ­
wy o c h r o n n e j .  Płaszcz jest  j e d n o r z ą d o  
wy, z a p i n a n y  na 6 guz ików,  taki  s a m  
d la  o f ic erów  jak  i sz e reg o w y ch ,  ale 
p ła szcze  dla of icerów s ą  s p i n a n e  ztyłu.  
N o w o ś c ią  są na su w k i  na  n a r a m ie n n ik i  
d la  s z e r e g o w y c h  wzgl.  z g o d ła m i  pu ł ­
ku.  D o n a s z a n i e  płaszczy s t a r e g o  typu  
d o z w o l o n e  je s t  do  1 m a j a  1937.

Sprawa o em erytury ts, cżłon* 
ków magistratu. Od kiiteu lat  między  
zar ząd em  m. Częs tochowy a n iek tórymi  
cz ło nk am i  byłego  magist ra tu,  między 
innymi  p. Sewerynem Nowakowskim,  o- 
be cn ym prezydente m Białegostoku,  t o ­
czył  się spór o odszkodowanie z ty tu łu  
wpłaconych  przez  nich sk ład ek  e m e ry ­
talnych.  Sprawa przesz ła  wszystkie in­
s t anc j e  i oparła  s ię  o S ą d  Najwyższy,  
który przekaza ł  ją do ponownego r o z ­
pa t rzen ia  sądu  ape lacy jnego w W ars za ­
wie.

Wczora j  s ą d  ape lacyjny rozs trzygnął  
sp raw ę  tę  na korzyść p?ez. Nowakow­
skiego ,  przyzna jąc m u  na leżność  em ery ­
ta lną w sumie  8 200 zł.

Przedłużenie terminu w ażności  
biletów turystycznych. W związku  
ze zb ieg ie m świą t  p r z y p a d a j ą c y c h  w 
dn.  1, 2 i 3 l i s topada br. Minis ters two 
K om uni ka c j i  p rzedłużyło t e r m i n  w a ż ­
ności  b i l e tó w  tu ry s ty c z n y c h  1.000 i

2 500 k im.  o 4 dni  t. j. d o  dn.  4 l i s to­
p a d a  br. włącznie .

U mo żl iw ia  to w y z y s k a n i e  n iezuźy-  
ty c h  k u p o n ó w  tych  b i l e t ó w  w ok re s i e  
świą t  bez fo rm a ln e j  p ro lo n g a ty  9'ch waż  
ności ,  k tóra  mia ł a  u p ł y n ą ć  już d n i a  31 
paźdz i e rn ika  rb.

Małe ferje w szkoln ictw ie . Z po
w o d u  p r z y p a d a j ą c y c h  w d n ia c h  1 i 2 
l i s to pada  św ią t  Wszys tk ich  Św ię tyc h  i 
Dn ia  Z a d u s z n e g o ,  zaś 3 l i s t o p a d a  nie  
dzieli,  nas t ąp i  w szk ol n i c twi e  powszech  
n e m  i ś r e d n i e m  k ró tk a  3 d n io w a  przer  
wa w lekc jach .

Ciągnienie premij 250.000 zł. i 
12.000 dolarów. 2 l i s t o p a d a  o d b ę d z i e  
sią w Minis ters twie S k a r b u  c ią gn ie n ie  
2-ch po życzek  p r e m j o w y c h :  do la rowej  
i b u d o w la n e j .  W ś r ó d  p r e m i j  p r z e z n a ­
c z o n y c h  do w y l o s o w a n i a  z n a j d u j e  sią 
p re m ja  w w y s o k o ś c i  250.000 zł. i p r e m  
ja  12.000 do la ró w.

P odziękow anie . Z arząd  Koła Siós t r  
Po go t .  San i t .  P. C. K. t ą  d r o g ą  s k ł a d a  
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  P a n o m  
W ł a ś c ic ie lo m  ka w ia rn i  „ E u r o p a ” za 
łask.  u d z i e l e n i e  g o ś c i n y  w s w y m  l o k a ­
lu i b e z p o ś r e d n i e  p r z y c h y l n e  u s t o s u n ­
k o w a n ie  s ią  d o  nasze j  im p r e z y  i w y ­
d a t n e  jej  poparc ie .

J e d n o c z e ś n i e  s k ł a d a m y  p o d z i ę k o ­
w a n i e  Cz ło n k o m  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  
P.C.K , O p i e k u n o m  Koła,  h o n o r o w y m  
P rz e w o d n ic z ą cy m ,  Cz ło n k o m  Pol sk iego  
C z e r w o n e g o  Krzyża,  o r a z  w s zys tk im  
S y m p a t y k o m ,  k tór zy  raczyl i  s w ą  o b e c ­
n o ś c ią  zaszczycić i p o p r z e ć  nasz  w i e ­
czó r— d a n c i n g  w d n iu  17 b m .  w k aw ia r  
ni „ E u r o p a ” .

Z a rz ą d  Koła S iós t r  
P o g o t .  Sa n i t .  PCK.

Kiermasz przedśw iąteczny. Z a ­
rząd  połączonych P a t r o n a tó w  gimn.  pań 
s twow ego H. Siertk ewi cza  postanowi ł  
u rządz ić ,  d o ro c z n y m  zwycza jem,  k i e r ­
masz  przedświą teczny .

Otw arc i e  k ie rm aszu  nastąpi  w. dn iu 
6 grudnia ,  z a k o ń c z en ie  zaś —  8 g r u ­
dnia .

Całkowity d o c h ó d  pr z e z n a cz o n y  jes t  
na dożywiani® n i ezam ożnych  uczniów.

1 Teatru Kameralnego.
Dziś, we  w to rek  o godz.  16.30 o s t a t  

nie  p r zed s t aw ien ie  „Śl ubów  p a n ie ń ­
s k ic h ” dla  młodz ieży  szkolne j .  We wto­
rek i ś r o d ę  w ie ćzo rem  t e a t r  n ieczynny 
sp o w c d u  prób gene ra lnych .

W czwar tek  o godz .  20-ej  p remje ra  
wesołej  komedj i  Huxleya „Wiosenne  po­
rz ą d k i” w inscenizac j i  Iwo Galla,  w r e ­
żyser  ji Zygmunta  Bończy.  W sz tu c e  tej  
z a r e p r ez e n tu ją  się publ icznośc i  c z ę s t o ­
chowskiej  now ozaang sż ow an e  siły: p. 
Mila Cza jkowska ,  u t a le n to w a n a  a r ty s tka  
tea t ró w mie jskich  we  Lwowie,  oraz p. 
Wincenty Wybrański  z „ R e d u t y ”. W i n ­
nych ro lach  wystąpią pp  „• Zaręb ińsk a ,  
Tomaszewska ,  Dobrowolsk i ,  Korczyński ,  
Be rna tow icz  i Mulatyński .

Pr ze ds pr zedaż  b iletów w f i rmie B. 
Kruszyńskiej  Aleja 23  ( 'dawniej  k s i ęga r ­
nia Swięckiego) ,  o raz  od  godz.  19-ej 
w kasie tea t ru .

Czy d ostan iem y n asze  em erytu­
ry? N i e d a w n o  u t w o r z o n o  spe c ja ln ą  
ko mi s j ą  dla z b a d a n i a  poli tyki  l o k a c y j ­
ne j  zak ł adów  u b e z p i e c z e ń  sp o łe c z n y c h .

Komisja  o b j e k t y w n i e  i u czc iw ie  
przyznaje ,  że nie m o ż e  s twierdzić ,  czy 
Z U P owi w ys t a r czy  p i e n i ę d z y  na  e m e ­
rytury.  Brak  b o w i e m  bi l ansu  technicz  
no  a s e k u r a c y j n e g o  u b e z p i e c z e ń ,  k t ó ry  
by to  z a g a d n i e n i e  m ó g ł  wyjaśn ić .  Ko 
mis ja d a je  do  z ro z u m ie n ia ,  że p r a w ie  
napewno nie b ęd z ie  m o ż n a  płac ić  e ­

m e r y t u r  w p r z ew id z i ane j  u s t a w ą  w y ­
sokośc i .

N ieco  lep ie j  w y g lą d a ją  s z a n s e  r o ­
bo tn ik ó w .  U b e z p i e c z e n i e  e m e r y t a l n e  
p r a c o w n i k ó w  f i zycznych  z n a j d u j e  sią 
w lepsze j  sy tuac j i  o d  u b e z p i e c z e n i a  
p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h .

Jakie papiery w artośc iow e I 
w k ład y  są  wolne od danin? —
J e d e n  z okólników Ministe rs twa  S ka rb u  
podaje  m.  in. wykaz  papierów war to śc io ­
wych oraz  wkładów wolnych  od  ws ze l ­
kich po da tkó w i danin — jeśli chodzi
0 procenty  i dywidenty,  os iągane  z ty ­
tu ł u  ich posiadania.

S ą  to w zak re s i e  papierów w artoś­
ciowych:  8 proc.  pożyczka Dillonowska  
z roku  1925, 7 proc Stabilizacyjna z
1927 r., 6 proc.  Narodo wa  z 1933 roku 
o r az  3 proc.  Inwes tycyjna z 1935r .

W zakre s ie  pap ie rów dywidendow ych 
— akcje Banku P o ls k i e g o  do  1937 roku  
włącznie  (d y w id en d a  i sup e rd yw id enda  
woine  od  podatku  dochodowe go) ,  w z a ­
kres ie  wk ładów —  jedynie  wkłady o s z ­
c zęd n o śc io w e  w P K O .  (p rocenty  wolne  
od podatku  d o c h o d o w e g o ) .

Ze Związku Pań Domu. W ś r o d ą  
d n i a  23 b. m.  o godz.  17-ej w lo k a lu  
Z w ią z k u  (ul. Ki l ińsk iego  13) o d b ę d z i e  
sią pokaz  p r a k t y c z n y  dla pan ,  p a n i e n e k
1 p o m o c n i c  d o m o w y c h  p.t.  P o t r a w y  z 
b a r a n i n y .

S e k r e t a r j a t  p rzy jm.  zap i sy  jeszcze na  
k u r s  g i m n a s t y k i ,  f r a n c u s k i e g o  d la  p o ­
c z ą t k u j ą c y c h ,  kon w e rs a c j i  f r ancusk ie j  
o raz  r o b ó t  wł ó czk o w y ch  (bluzki ,  swetry,  
r ęk aw ic zk i  i t. p.) Zap isy  w loka iu 
Z wiązku  ul. Ki l iń sk ieg o  13 lub  te- 
ł e f o n ic z n ie  14 11.

Ulgowe lotnicze paszporty  do 
Niemiec. N a  s k u t e k  p o r o z u m i e n i a  t u ­
ry s t y c z n e g o  po ls ko  - n i e m i e c k i e g o  z a ­
p ad ła  d e c y z j a  p r z y z n a n i a  k o n t y n g e n ­
tó w  u l g o w y c h  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z ­
n y c h  na  w yja zd  d o  N i e m i e c  d r o g ą  l o t ­
n iczą  W p r o w a d z o n a  b ę d z i e  c i e k a w a  
in ow ac ja  t u r y s t y c z n a  w p o s ta c i  l o tn i ­
czych w y c ie c z ek  W a r s z a w a  —  Berl in 
z 3 -d n io w y m  p o b y t e m  w Be r l in ie .  
P i e rw sz e  wyc ieczki  lo tn icze  d o  N i e m i e c  
b ę d ą  z o r g a n i z o w a n e  już  w l i s topadzfe  
b. r.

Skrzynki pocztow e w  autobu­
sach. C e le m  p rz y ś p ie s z e n ia  o b i e g u  
p o c z t o w e g o ,  m a j ą  b yć  w k r ó t c e  w p r o ­
w a d z o n e  skrzynk i  p o c z t o w e  w a u t o b u ­
sach  m i ę d z y m i a s t o w y c h .  W chwili  o- 
b e c n e j  Minis te r s tw o Pocz t  i T e le g r a f ó w  
p e r t r a k t u j e  w tej  s p r a w i e  z po sz czeg ó l  
ne m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i .

S k rz y n k i  w y k o n a n e  z b l a c h y  u m i e ­
s zczone  b ę d ą  w e w n ą t r z  a u t o b u s u  na  
p r z e d n ic h  d rzwiach  w k t ó ry ch  wyb i ty  
bę dz ie  o t w ó r  do  w rzu can ia  l is tów.

O inowacj i  tej  n a  k a ż d e j  t r a s i e  p u ­
b l iczność  b ę d z i e  z a w i a d a m i a n a .

Walne zebranie P. T. P. A. W
dniu 23 bm.  o godz .  18 w p ie rwszym
te rmin ie ,  a wraz ie  braku przewidz ianej
s t a tu te m  liczby cz łonków o godz.  19 w 
dr ugi m te rmi n ie  o d b ę d z ie  s ię  w sali 
g im nazjum pańs tw ow ego im. H. S ie n k ie ­
wicza zwycza jne  walne zebran ie  Polsk ie  
go Towarzystwa Przy jac ió ł  Ast ronomji ,  
od dz ia ł  w Cz ęs toc how ie ,  z n a s t ę p u j ą ­
cym por ządki em  obrad:  zaga jen ie  i wy­
bór prezydju m walnego zebran ia ,  odczy 
tan ie  pro t okułu  z os ta tn ie go  walnego  
zebran ia ,  sp r aw o zd an ie  z pracy z a rządu  
w 1935 r., sprawozdanie  komisj i  rew i­
zyjnej,  wybór  nowego zarządu  i komisj i  
rewizyjnej ,  wnióski  z a rz ą d u  T-wa, wolne 
wnioski .

O becno ść  wszys tk ich  cz łonków o b o ­
wiązkowa Szkoły są  proszone  o przysła 
nie swych de lega tów.

Za uderzenie kam ieniem  w  g ło
W8J. W dniu  wczora j szym  prz ed  S ą ­
d e m  Ok ręgowym  s ta n ą ł  m ie sz k an ie c  
wsi Kośc ie lec  S te f a n  Królik, oskarżony 
o to, że  w dniu  19 s ie rpnia  1933 roku  
ugodzi ł  k am ien iem w g łowę sw ego szwa­
gra Józefa  Kons tanciaka.  Wymierzony  
naod lew cios  s p ow odow a ł  d łu g o t r w a łe  
zak łócen ie  funkc ji  mózgowych  i u s z k o ­
dzen ie  to zos ta ło  za l iczone do kategor i i  
ciężkich.

Cha rak te rys tyczną  okol icznością  s p r a ­
wy było to,  bó jka  m ię d z y  obu sz w a g ra ­
mi  była da lszym c iąg iem i wynik iem ja ­
kiejś żywej sprzeczki ,  czy też  bójki m ię  
dzy ich  dz iećmi .

S ą d  tę  a w a n tu rę  w rodz in ie  zl ikwi­
dował,  wymierzając  Królikowi karę  6 c iu 
m ie s i ęcy  więz ienia z z a w ie s z e n ie m  w y ­
konania  wyroku na  przec iąg  lat  3 ch.
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64 miljony złotych
na budową dróg.

Najwięcej otrzym ało woj. kieleckie.
W o k res ie  o d  1933 34 r. d o  1933 36 

roku  F u n d u sz  Pracy  w y d a tk o w a ł  o g ó ­
łem  na  drogi b i te  63.800.000 zł., z c z e ­
g o  na rok 1935 36 p rz y p a d a  29.800.000 
z ło ty ch .

In te re su ją c o  p rzed s taw ia  się s z c z e ­
gó ło w y  podział k red y tó w , w y d a tk o w a ­
nych  p rzez  F u n d u s z  P racy  na  d rog i  b i­
te .  N ajw ięcej o t r z y m a ło  n a  t e n  cel 
woj. k ie le sk ie  —  12.300.000 zł , woj. 
łód zk ie  o t rz y m a ło  10.800.000 z ł , zaś 
woj. w arszaw sk ie  ty lk o  7.400.000 zł. 
N ajm nie j  o t rz y m a ło  woj. ta rn o p o lsk ie  
— 800 000 zł i woj. p o le sk ie  — 600.000 
zł. W r 1934— 35 F u n d u s z  P racy  udzie  
lił w fo rm ie  po ży czek  na  drogi b ite  
p a ń s tw o w e —-12 801.000 zł. o raz  w fo r ­
m ie  d o ta c y j  5 .525.000 zł.

N a d rog i b i te  u d z ie lo n o  w fo rm ie  
pożyczek  2 528.000 zł., z aś  w fo rm ie  
d o ta c y j—2.662.000 zł. W r. 1935— 36 
s u m y  te  zos ta ły  znaczr>ie p o d w y ż sz o n e .

Pocztowy obrót p ien iężny z Man 
dżurją. Polska  p ocz ta  p o ro zu m ia ła  się  
z z a rz ą d e m  poczty  w J a p o n j i  w s p r a ­
wie w p ro w a d z e n ia  ru c h u  p rzekazów  
p ie n ię ż n y c h  p o m ięd zy  p o lską  a M an- 
dżurją .  P o lsk ie  u rz ę d y  p o c z to w e  p rz y j ­
m o w a ć  b ę d ą  od  15 l i s to p a d a  b.r. do 
M andżurji  ty lko  zw ykłe  p rzek azy  p o c z ­
to w e .  R uch  p rzek azo w y  o d b y w a ć  się  
b ę d z ie  w w a lu c ie  an g ie lsk ie j ,  p rzy czem  
na jw yższa  kw o ta  p rzek azu  u s ta lo n a  zo ­
s ta ła  n a  20 fu n tó w  sz te r l ingów .

Krwawy zatarg m iędzy są s ia ­
dami. Ja n  B adora ,  m ieszkan iec  wsi Za 
jąęzki II (gm . K uźniczka) w dniu 29 lip 
ca  1933 r. zasypyw ał dó ł na d rodze , 
k tó rą  m iał wieźć zboże do m ias ta .  P o d  
czas  te j  czynności jednakże  cze rp a ł  zie 
m ię  nie z w łasnego , a cudzego  pola, na  
leżącego  do P io tra  Korzonka.

I o tych k ilkadziesią t  g a r ś c i |  z ie ­
mi m iędzy sąs iadam i d osz ło  do gw ałto ­
wnego s ta rc ia .  Korzonek, w idząc, ze  Ba 
do ra  kopie z iem ię  w jeg o  polu, pch n ą ł  
go dość  silnie, ten  zaś  w odpow iedzi 
zam ierzy ł  s ię  na n ie g o  szp ad lem  i u g o ­
dziłby go n iechybn ie  w głowę, gdyby 
K orzonek instynktownie nie zasłon ił  twa 
rzy ręką , na  k tó rą  też  sp ad ł  cios szp a ­
dla, pow odując poważne uszkodzen ie  
s ta w u  łokciow ego.

Bąd skaza ł  k rew kiego  gospodarza  na 
8 m ies ięcy  w ięzien ia  z zaw ieszen iem  
wykonania wyroku na p rzec iąg  la t  3 ch.

Niefortunny p o m y sł opornego  
dłużnika. W p o s ia d a n iu  F ra n c isz k a  
Ps iuka ,  m ie s z k a ń c a  wsi K le p a c z k a  znaj 
d o w o w a ł  s ię  w e k se l  n a  350 zł., w y s t a ­
w iony  p rzez  m ie s z k a ń c a  te jże  wsi, W o j ­
c ie c h a  B lukacza , k tó ry  n ie  m ia ł  w ogó-  
le z a m ia r u  w y w iązać  się  ze sw y ch  zo­
b ow iązań  w o b ec  P s iu k a .  T en  o s ta tn i  
przez d łuższy  czas  w y k azyw ał w ie lką  
cie rp liw ość , p o p rz e s ta ją c  n a  m o n i to w a ­
n iu  o p o rn e g o  d łu żn ik a .  W k o ń c u  z n u ­
dziło  m u  się to  je d n a k ,  w o b e c  c z e g o  
zwrócił s ię  d o  są d u ,  g d z ie  u zyska ł  k lau

Pamiątka z czasów wielkiej wojny. SUBTELnt , 
KOSmETVKI

Na schyłku 1914 r. oddzia ły  arm ji 
rosyjskiej, porw ane falą k ró tko trw a łe j  i 
z początku  pom yślnej ofensywy, z a p ę ­
dziły się aż pod C zęs tochow ę. . Ludzie  
m ałego  d u ch a  zaczynali  już  w ierzyć  w 
„pow ró t ta ty ”, w trium falny pow ró t daw 
nego  najeźdźcy w zwycięsk im  łopoc ie  
tró jkolorow ych sz tan d a ró w  cesa rsk ich  i 
św iśc ie  n a h a jek  kozackich.

S ta ło  s ię  jednak  inaczej.
Zm ienna  bogini szczęśc ia  w ojennego, 

p rze lo tn ie  u śm iechnąw szy  s ię  arm ji M i­
kołaja  M ikołajewicza odw róc iła  s ię  od 
niej p lecam i i drugi, w ca le  n ie  lepszy 
od p ierw szego, butny n a je ź d ź ca  teutoń- 
ski o s ta te c z n ie  u tw ie rd z i ł  sw oje  p a n o ­
w anie  w nasze j  po łac i kraju.

I jakiś  żo łn ierzyk  cofa jącej s ię  arm ji 
rosyjskiej,  ra tu ją c  s ię  w rozgard iaszu  
fo rsow nego  odwrotu , rzuc ił  karab in  swój 
w krzaki, a sam  pod ra ło w a ł  w n ie w ia ­
dom ym  kierunku.

Porzucony ka rab in  z o s ta ł  znalez iony

przez  n ie jak iego  Ja n a  Chojnackiego , mie 
szkańca  wsi B ystrzanow ice  (gra. Z łoty 
P o tok )  i p rzez  d ług ie  la ta  spoczyw ał 
w jakiejś  dom owej skry tce ,  zawinięty w 
ca łą  ko lekcję  szm atek .

P ew nego  razu  policja, p rzeprow adziła  
rew izję  w m ieszkan iu  C h o jn ack ieg o  i w 
jej wyniku C hojnacki z o s ta ł  p o s ta ­
wiony w s tan  oskarżen ia  za p rz e s tę p ­
stw o, p rzew id z ian e  w art. 47 R ozporzą ­
d zen ia  P. P rezyden ta  Pz€;czypospclitej o 
broni wojskowej, am unic ji  i m a te r ja ła c h  
w ybuchow ych.

S praw ę rozpoznaw ał sędz ia  ok ręgo­
wy Nąkonieczny, o skarża ł  pprok. J a rz ę -  
b iński.
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ty  i w ładzam i szkolnem i na nowe w#, 
runki, po d an e  p rzez  Zarząd, narazie 
zgodzić  s ię  n ie  mogę.

P ra w d ą  jest, że w obec  p rezesa  Koła 
P. M. S., p. A ntoniego  Szwedowskiego 
w ęzas ie  spec ja lnego  p o b y tu  w Radom- 

O skarżony, dz iś  już 65-le tn i s ta rzec ,  s ku  (w dn iu  23 s ie rpn ia  br.) zgodziłem

Maria R osenberg - Starkę
za w ia d a m ia ,  że  z d n ie m  15 b .m . roz­
poczę ła  lek c ję  g im n a s ty k i  h y g jen i-  
czne j ,  leczn icze j  i ry tm ic z n e j  w n o ­

w y m  WŁASNYM LOKALU. 
K o m p le ty  dla p a ń  i dz iec i od l a t3 - c h .  
S p e c ja ln a  g im n a s y k a  o d c h u d z a ją c a  dla
p a ń  o ty łych . Lekcje w kompletach i pojedynczo.

In fo rm ac je  i zap isy :
A L E JA  14 (d o m  F ra n k ie g o )  1 p. front, 

(n a d  res t .  , ,S av o y “ ).

mm
W illa  w o g r a d z is  S S K S i . S E S S s

B E Z  P O D A T K Ó W .
4 pokoje z kuchnią. Taras, H ol.

Do sprzedania — tan io  n a  dogodnych  
w aru n k ach . E w ent.do w yd zierżaw ien ia  

Tam że piękne p arcele ogrodow e  
(17-letnie drzew ka ow ocow e). 

W iadom ość; L ekarz-D eniysta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C zęstochow ie II Aleja 24.

przyznał s ię  do winy, t ło m a c z ą c  się , ż® 
znaleziony karab in  przechow yw ał ,  nie 
wiedząc, że je s t  to  p rze s tęp s tw em .

Sąd sfeazeł C hojnack iego  na 6 m ie ­
sięcy a re sz tu  z zaw ieszen iem  w ykona­
nia wyroku na  przeciąg  la t  kilku

s ię  na warunki, p o d an e  przez zarząd i 
że ten że  p. Szw edow ski mój pobyt « 
R ądom sku  i m oją  zgodę  na warunki 
p rzed  za rząd em  za ta i ł ,  podając na ze­
bran iu  za rządu  w dn iu  2 września br, 
pod dyskusję  l is t już  nieaktualny, wysh 
ny p rzezem nie  (w dntu  17 sierpnia)) 

s tw a  i d a lek ie j  O jczyzny .  N a jlepszą  for- o trzym any przez p Szwedowskiego przed
m ą  p ra c y  n a ro d o w e j  w A m e ry c e  o k a  w idzeniem  się  z m m . a skutek **8°
żuje  s ię  h a rc e rs tw o ,  k tó re  d y s p o n u je  Post^pfeu p rezesa  o a . S ., mimo
w szy s tk iem i na jb a rd z ie j  dla m ło d z ieży  m ych usilnych s t a r a ń  ! zabiegów, u p,o
a t ra k c y jn e m i  a t ry b u ta m i  w y c h o w a w ­
c z e m u

H u fc e  h a rc e r s k o  - ju h a s k ie  Z w iązku  
P o d h a la n  poza  z w y k ły m  p r o g r a m e m  
p rac  h a rce rsk ich  p o ś w ię c ą  s p o ro  c z a su  
n a  ćw iczen ia  ta te rn ic z e ,  p race  reg jo n a l  
ne ,  w yrób  k i l im ó w , p r o p a g a n d ę  P o d ­
ha la  w śró d  A m e ry k a n ó w  i Po lonji  A m e  
rykańsk ie j .

Kto w ygrał na loterji ?
W czoraj, w 2-gim dniu  ciągnienia 

1-ej klasy 34 L o terji  P aństw ow ej g łó w ­
ne  wygrane padły  na  n a s tę p u ją c e  numery:

I.
10.000 na  nr. 113628 130430.
5.000 na  n r: 99672.
2.000 na  n-ry : 92985 158069 186808.
1.000 n a  n-ry: 33565 65729 87783 

174865.
500 na  n-ry; 25061 38433.
400  na  n-ry: 10899 19434 49437 

79789 102655 108774 114792 160327
200 n a  n - ry :7202 19853 23892.38313 

52283 6815 78051 96054 141224 158028 
171129 181633 191487.

150 na  n-ry: 2519 4563 8742 11647 
34903 35996 54602 66428 80596 80658 
80788 81129 83323 83831 93253 96871

gu roku szkolnego , kiedy nauczyciel ni­
gdzie  za jęc ia  o trzy m ać  nie może, beza­
pelacyjn ie  u tra c i łe m  posadę.

P raw dą  jest ,  że p. Antoni Szwedów 
skl, m a jąc  n ieuzasadn ioną  prywatną ura 
zę  do m nie  za  to, ża n ie  chciałem jako 
by się zgodzić  się na odstąpienie lek- 
cyj na jego korzyść, s ta ra !  się zarząd i 
opinję  publiczną źle do mnie usposo­
bić, g ło sząc  k łamliwie, że  pisałem do 
za rządu  P . M. S. obraźliw e listy i że je 
go osobę, jeżdżąc  do Kuratorjum, wo­
b ec  w ładz szkolnych  oczern iłem .

P o n iew aż  p. Antoni Szwedowski o 
tem  o s ta tn ie m  m ów ił w publicznem 
m ie jscu  w obec  o sób  do b rze  znanych i 
szanow anych  w R adom sku, wyrządzając 
m i te m  olbrzymią szkodę moralną, zmu 
szony je s te m  p. A ntoniego  Szwedowskie 
go poc iągnąć  do odpowiedzialność! są­
dow ej za oszczers tw o .

Z pow ażan iem
Michał Kucharski.

Z OSTATOiEi C H W I L I .

Mjr. Karpiński w  drodze do 
Stambułu

BUKARESZT. —  M jr. K arp iń sk i  przy
 _______    .     lec ia ł  do B u k a re sz tu  o godz. 1 5  30 we-
106417 107732 114531 146109 153050 d ług czasu  środkowo-europejskiego (14.30

zu lę  e g z e k u c y jn ą  n a  n a s t ę p n i e  do  ko- 
k o m o rn ik a ,  k tó ry  p rzy s tąp i ł  d o  c z y n ­
ności e g z e k u c y jn y c h .

B lukacz  n ie  p rze ją ł  s ię  t e m  z b y t­
nio, w p ad ł  b o w ie m  n a  p o m y s ł ,  je g o  
z d n n ie m  d o s k o n a ły ,  k tó ry  m ia ł  go u 
w o ln ić  od  w ie rz y c ie la .  Zgłosił  s ię  m ia ­
now icie  do  w ładz  i o sk a rż y ł  P s iu k a  o 
p rz e ro b ie n iu  s u m y  200 zł., na  ja k ą  rze 
k o m o  w ek se l  op iew ał ,  —  n a  zł. 350.

P rz e p ro w a d z o n e  w te j  sp ra w ie  ś ledź  
tw o  n ie  po tw ierdz iło  ty ch  zarzu tów , 
lecz  p rzec iw n ie .  E k sp e r ty za  g ra fc log i-  
czna  w ykazała  n iezb ic ie ,  że B lukacz  
s a m  w ypisa ł n a  w e k s lu  s u m ę  350 zł.
Na jaw  wyszły ró w n ież  p o b u d k i ,  jak ie  
k ie ro w a ły  B lu k a c z e m , gdy  oska rży ł  
P s iu k a  o fałszers tw o.

Za fa łszyw e o s k a rż e n ie  B lukacz  s ta  
ną ł  p rzed  s ą d e m ,  k tó ry  b io rą c  pod  u w a  
g ę  j e g o  d o ty c h c z a s o w ą  n ie k a ra ln o ść ,  
w y m ie rzy ł  m u  b a rd zo  ła g o d n ą  k a rę  3 
m ie s ię c y  w ięz ien ia  z za w ie sz e n iem  wy- 
l o k u  na  p rzec iąg  3 ch m ie s ię c y .

Dancing W „Europie". Z arząd  Ko­
ła  Szkolnego  Przysp. Wojsk. Kobiet 
u rząd za  w czw ar tek  dn ia  24 b. m. d a n ­
cing w „ E u ro p ie ”.

Całkowity d o ch ó d  p rzeznaczony  na 
ce l  społeczny.

Rzem ieślnicy chcą reformy po­
datku obrotow ego. Z w iązek  Izb 
R z e m ie ś ln ic z y c h  p rz e d s ta w i ł  M in is te r ­
s tw u  S k a rb u  m e m o r ja ł ,  z a w ie ra jąc y  
p ro je k t  re fo rm y  p o d a tk u  o b ro to w e g o .

O rg a n iz a c je  rz e m ie ś ln ic ze  d o m a g a ­
ją  s ię  z m ia n y  p o d s ta w  w y m ia ru  p o d a t  
ku  p rz e m y s ło w e g o  z ry c z a ł to w an e g o  n a  
r. 1936.

P o d s ta w a  w y m ia ru  n ie  m o ż e ,  ich 
z d a n ie m , s ta n o w ić  o b ró t  za la ta  u b i e ­
głe, gdyż  s y tu a c ja  d ro b n y c h  p rz e d s ię  
b io rs tw  rz e m ie ś ln ic zy c h  u leg ła  p o g o r  
s zen iu  w sk u te k  k ryzysu  g o s p o d a rc z e g o .
S ta w k a  p o d a ik o w a  n ie  p o w in n a  prze  
k raczać  1 proc.

Pobita przez męża. P. K a liszew ska  
M arja  zam . przy ulicy  C hłopack iego  9, 
z a m e ld o w a ła  policji, że m ąż  jej W ła d y ­
s ław  Kaliszew ski pobił ją

Pobicie. P aw e ł  D ziu b czy k  zam . we 
si i g m in ie  D źb ó w  zos ta ł  pob i ty  p rzez  
W ła d y s ła w a  M azura ,  z a m . w D źbow ie .

Odebrać m ożn a. W  1-ym  k pm i 
sa r ja c ie  P. P. z n a jd u ją  s ię  d o  o d e b ra  
n ia  rzeczy, p o rz u c o n e  p rzez  n ie w ia d o ­
m y ch  sp raw có w  n a  po lach  przy u licy  
P u ła sk ie g o ,  po  o d b ió r  k tó ry c h  poszko  
d o w a n i  m o g ą  zg łaszać  s ię  w g o d z in ach  
u rzęd o w y ch .

W d n iu  21 bm . z a t r z y m a n o  dw a  ro 
w ery  m ę sk ie ,  p o c h o d z ą c e  p r a w d o p o ­
d o b n ie  z k radz ieży . P o szk o d o w an i  w 
ce lu  ro z p o z n a n ia  w inni zg łaszać  s ię  d o  
w yd z ia łu  ś le d c z e g o  w g o d z in a c h  od  9 
d o  11-ej.

K Ą C I K  H A R C E R S K I .
Hufce harcersko - juhaskie  

w  Ameryce.
Na 3-cim s e im ie  Z w iązku  P o d h a la n  " 'P r a w d ą  jest,  że n ie  p ra c u ję  już w ski > nurw «SBi 

A m ery k i  Pn . w C h icag o  z a p a d ła ju ch w a ła  Szkole  H andlow ej nask u tek  nleprzychyl-  n e m u  sek re ta rzow i Ligi ini ^  j
u tw o rz e n ia  przy Z w iązku  s p e c ja ln y c h  nego s tanow iska ,  jakie  za ją ł  Z a rząd  w prowadziły  w życie  pr°po*y »», m»'
d rużyn  ju h a sk o -h a rc e rs k ic h ,  k tó re  o b ję  Koła P. M. S. w o b e c  m®j osoby po o- w sp raw ie  zakazu  wywozu Dr j ę ­
łyby  ca łą  m łodz ież  po lską , sk u p ia ją c ą  trzym an iu  pisma, w k tó rem , b ro n iąc  ta r ja łu  w ojennego  do Wtocn njj. W
się  wokół Z w iązk u  P o d h a la n  A. P. U ję-  myoh skrom nych  nauczyc ie lsk ich  pobo- sienią em b arg o  na broń ao  »  zastoSo
cie  w k a rb y  o rg a n iz a c y jn e  m ło d z ieży  rów ośw iadczy łem , że  zaangażow an ie  ten  sposób  liczba  państw , uc«jni)i
z o s ta ło  p o d y k to w a n e  t r o s k ą  o u t r z y m a  przy jm uję  z podz iękow aniem , lecz  że wały już tę  p ropozyc ję  san i
n ie  żyw iołu  p o lsk ie g o  d la  sp o łeczeń -  bez  porozum ien ia  się  z dy rek to rem  szko ga 22,

157798 165410 168828 175126 181054.
II.

2 000 na  nr. 27343 18277 14707.
1.000 n a  n-ry: 25786 35736 98904 

124424.
500 na  n-ry: 45679 52915 74844 91635 

169719 170750.
400  na  n ry 10068 11313 92226 

194998.
200 na  n -ry : 38243 69355 86216 

104804 113212 123366 132330 75098.
150 na n-ry: 6207 11622 31030 35446 

45079 45564 47343 59707 65624 69355 
74361 76508 77710 77544 82549 92095 
93270 103894 109693 109964 126429
165737 165854 171240 180881 181083
182600 187273. i

Z RADOMSKA.
— Oświadczenie prof. Kuchar­

sk iego . Szanow ny P an ie  Redaktorze! 
U prze jm ie  p roszę  o zam ieszczen ie  na 
ła m a c h  sw ego poczytnego  p ism a powyż 
szego  ośw iadczen ia :

Poniew aż k rążą  po m ieśc ie  fa łszywe

— czas  w arszaw ski)  P o  lądowaniu, pod 
czas  p rze taczan ia  m aszyny  do hangaru, 
p ęk ła  oporsa i k iszka, c o  wymagało za' 
s tą p ie n ia  p rzez  nową oponę. Po naPr8‘ 
w ieniu  tego  d robnego  defek tu , mjr- ner 
piński w y s ta r to w a ł  dziś  przed po*ul)' 
rsiam do  dalszego lo tu  do  S tam b u łu , a 
jeżeli b ę d ą  s p rz y ja ją c e  warunki, posta 
ra s ię  d o lec ieć  d a le j  d o  miejSCOŴ,ng 
A dana, położonej m nie j więcej o 
km. za S ta m b u łe m ,  w Turcji, na 
b rzeżu  Azji M niejszej.

INIiersicy nie na leżą  do Ugi Na‘ 
rodów.

G EN EW A . Dziś u p ły n ą ł  przewtdy«a 
ny p rzez  par .  3 art .  1 pak tu  L-'9* 
rodów  d w u le tn i  t e r m in ,  w którym 
s t ą p ie n ie  N ie m ie c  z Ligi Narodów s 
ło s ię  d e f in i ty w n e .

N ie m c y  w s tą p i ły  d o  Ligi Naro 
d n ia  10 go  w rześn ia  1926 roku 
s tę p s tw ie  z a w a rc ia  u k ła d u  w k ° ca |0 
U s tą p ie n ie  N ie m ie c  z Ligi f?.s,era 
p ro k la m o w a n e  p rz e z  kanclerza  
14 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. i notynk 
ne  o f ic ja ln ie  23 b .m .

Sankcje przeciw  Włochom-
BERLIN. W tym  tygodniu ieS* k)pogłoski o m oim  z Z a rz ą d em  Kola P . ------------ .. . j . . .  wari*0'

M. S. za ta rgu  i o m o jem  jakoby dobro-  p raw dopodobn ie  w środę , lub cz ^
w olnem  z rzeczen iu  s ię  posady w Szko- m o ca rs tw a ,  k tó re  uchwaliły  s ^pyt®'
le  Handlowej, poniew aż, jako nauczyc ie  m ierze ją  wystąpić  do Rzeszy 2 jjzesza
łowi, k tóry p raco w a ł  w szko ln ic tw ie  n iem , jak ie  s tanow isko  zajmie jg,
ś re d n ie m  w R adom sku  14 lat, zależy mi w spraw ie  sankc ji .  Rząd ^ z.eszycj,oW»̂
na dobre j opinji rad o m szczań sk ieg o  spo rza  podobno  w kw estji  tej 28 
łe c zeń s tw a  — ośw iadczam , co  n as tę -  neu tra ln o ść  
puje:

itralność. stoń'
GENEW A. Rządy, bułgarski. ^
i norweski z a k o m u n i k o w a ł y  8 ze
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Rozbić karte l  żelazny!
j ui  w najbliższych d n ia c h  rozstrzyg  

• cje wątpliwość, c o  d o  k ierunku  po-  
n'e . j now eg o  R ząd u  w s t o s u n k u  d o  
''•elkich karteli p r z y m y s lo w y c h .  W y g a -  

mianowicia w k r ó tc e  u m o w a  kartę-  
33 ,  w sy n d y k a c ie  h u t  ż e la z n y c h ,  o b o  
Ezująca  do 31 gru d nia  b.r. N a d c h o -  
j  ■ więc d o sk o n a ła  s p o s o b n o ś ć  rozw ią  
Jnia tego  s y n d y k a tu

Wystarczy  p op rostu  z a p o w ie d z ie ć  
szystkim h utom , ż e  jeże l i  u m o w a  n ie  

Tedzie przedłużona, to  w e w n ę t r z n e  ta- 
rvfy kolejowe na p rzew óz  że la z a  b ęd ą  
wydatnie o b n iż o n e ,  a p o z a t e m  d a ć  d o  
zrozumienia tym  h u to m ,  k tó r e  n ie  b ę ­
d ą  "chciały p rzy s tą p ić  do  k arte lu ,  ż e  
otrzymają o d p o w ie d n ie  z a m ó w ie n ia
r z ą d o w e .

Zabieg ten  b ę d z ie  n ie c o  k o s z t o w a ł  
jgjen z bank ów  p a ń stw o w y c h ,  a le  za 
to obniżenie w e w n ę tr z n y c h  c e n  że la z a  
przyczyni s ię  d o  w ie lk ie g o  w zrostu  z a ­
potrzebowania w e w n ę t r z n e g o  i d o  wzro  
stu zatrudnienia w  h u t n ic t w ie  Żelaz­
nem.

Celowem b y ło b y  j e d y n ie  p o z o s t a ­
wienie syn dyk atu  e k s p o r t o w e g o  w y r o ­
bów żelaznych, który o s ta tn io  w z g lę d ­
nie korzystnie d la  P o lsk i u n o r m o w a ł  
swe stosunki z m ię d z y n a r o d o w y m  kar­
telem żelaznym .

Jak się pozbyć d ługów ? 
Związki p r a c o w n i c z e  p o d e j m u j ą  

a k c ją  r a f o w a n i a  b u d ż e t ó w .
Związek ce n tr a ln y  p r a c o w n ik ó w  s a ­

morządu tery tor ja ln ego  z d e c y d o w a ł  
wziąć również u dzia ł w akcji o d d łu ż e ­
niowej, podjętej przez z r z e s z e n ie  urzęd  
ników p a ń stw ow ych .  W  ty m  c e lu  r o z ­
pisał ankietę i w e z w a ł  w szy s tk ich  b ez  
wyjątku pracow n ik ów  s a m o r z ą d o w y c h ,  
aby dostarczyli m u  m a te r ja łó w ,  na pod  
stawie których m o ż n a  b ę d z ie  o b m y -  
śleć środki i s p o s o b y  akcji o d d łu ż e ­
niowej.

W wezwaniu s w e m  z w ią z e k  s tw ier ­
dza, że obniżki u p o s a ż e ń  s łu ż b o w y c h  
pracowników s a m o r z ą d o w y c h ,  d o k o n a ­
ne w ciągu o s ta tn ic h  kilku lat, d o p r o ­
wadziły rzesze u r z ę d n ic z e  d o  s tan u  u- 
bóstwa. P racow n icy  g m in n i  są  n a w e t  
w gorszej sytuacji  o d  p r a c o w n ik ó w  
miejskich, gd yż  w  b u d ż e c ie  ich  figuru  
ją wydatki na u tr zy m a n ie  d z ie c i  w  bur 
sach, kształcących  s ię  w  w ię k s z y c h  
miastach.

Ankieta o b e j m u je  rubryki d o ty c z ą c e  
dochodów, w y d a tk ó w ,  za d łu że n ia  itp.

Rozporządzenie o m undurach 
upraw om ocniło  się .

Nowe r o z p o r zą d ze n ie  P an a  Prezy-  
e n ta  R .P . o  n o s z e n iu  m u n d u r ó w  i o d  

znaj?'u*yskalo m o c  o b o w ią z u ją c ą .
Wszystkie o rg a n iz a c je ,  k tóre u ży w a  

ją specjalnych u b io r ó w  i o d z n a k  b ę d ą  
musiały w te r m in ie  d o  d n ia  3 1 .1 2 .1 9 3 5  
•uzyskać na n ie  z e z w o l e n i e  w ła d z  ad  

mistracyjnych. R ó w n o c z e ś n ie  w ła d z e  
w ^ lnistracyjne o tr z y m a ły  p raw o  w p ro  
nvr,zania z a k a zó w  n o sz e n ia  o k r e ś lo ­
nych m un du r° w org a n iz a cy j  n ie le g a l-

2 KRAJU.
Sensacyjny ślub

^ 0 6 - l e t a i e g o  z  7 5 - l e t n i ą .

< y i L ST,anJ sSaW? wa donoszą o sen sa -  
wicie j  wśr6d żydów, a miano-  
rem j 106-letnim Mordką Ziffe-
wstaml ' etnlą ' e§°  oblubienicą. Ziffer 
sróst-, W zw,^zk* małżeńskie po raz

.Oszalały Kolejarz
“ w y m o r d o w a ć  r o d z i n ę .

Po* i E Wnik. k o le i ° w y W. G aliński z  
do R W do s w e l r°d z in y  na

('Owledzia JOS* ^ rV0wa Pod R®wicz. Tam  
^ulc*ak 7 -, S1̂ ’ *e s z w «glor j e g o  niej.
f 'y . którvrh6 S-ę  Rad d z ie ć m i i e g °  s io * 
'uriem m ianow an y  z o s ta ł  o p ię ­

ty
^ CzykiemS*e a r021nowy G a liń sk iego  z 
s?rzeczL, ’ d osz ło  do g w a łto w n ej
v'ażyć sió*trZ^ .̂Zem O l c z a k  m ia ł  z n ie -  

n» to" G alińsk iego . W od p o w ie  
c,i5gną| z e n e *wowany k o le jarz  wy-
1Dacnych. * z a c z ą ł  s trz e la ć  do
°8o n ie traf-JSZCLęŚC.‘e  ż a d n a  z  k u l  n i " 

v y ^ ' c y  uciekh 5 ° w iem  w s z y s c y  do-  
" ż» K i n a s tę p n e g o  pokoju.

- KuIm » ‘  u d . l  s l ,  „ . s t ę p i l i .

OBRAZKI SADOWE.
Dyrektor banku.

^  W knajpie s ie d z ia ła  grup 
H  ka przyjaciół,  w e s o ło  roz- 
== p raw iających  przy k ie liszku  

gdy zb liży ł s ię  n ieznan y  j e ­
g o m o ś ć  i zapytał:

—  N ie  w ied zą  panowie  
przypadkiem , g d z ie  s i ę  tu 
jaka Kasa znajduje , albo  

in sz e  go tó w k o w e  p rzeds ięb iorstw o?
P rzyjac ie le  przyjrzeli się  u w ażnie  

p rzyb yszow i .  O cenili każdy s z c z e g ó ł ,  od  
zrudziałego m elon ika  począw szy , a skoń  
cz y w szy  na w ykręconych  b u c ’orach, p o ­
czerń pan M ichał Staw iszczak odparł:

—  A p oco  panu takie co ś?
—  B o  ja nietutejszy,"odparł przybysz. 

—  P o  m oniaki p rzydybałem . Każdy j e ­
d en  m n ie  da, tylko że  ad resów  nie  
w iem .

P r z y ja c ie le  spojrze li  z sz a cu n k iem  na 
o b c e g o .

—  Siądnij pan s o b ie — r z e k l i — P r z e ­
c ie ż  n iew ygod nie  tak na stojaka. Jak ieś  
pan to  p o w ied z ia ł?  Ż e  każdy jed en  da  
panu m oniaki?

—  S ie  w ie. W sz ę d z ie  m »m  kredę,  
g d z ie  s i ę  tylko ruszę.

—  O, psia  k ość  słon iowa! Widać, ż e ś  
pan forsiasty  cź ło w ie k  znafeism te g o  N e  
pij s i ę  pan k ie liszek

N iez n a jo m y  wypił.
—  D ziękuję!  Ja, u w ażasz  pan, za dy 

rektora u brata m ojego  jes tem , któren

na p o lic ję ,  by z a m e ld o w a ć  o strza łaoh ,  
G alińsk i w  o b a w ie  aresz tow an ia ,  przy­
ło ż y ł  s ó b ie  rew o lw er  do  g ło w y  i w y ­
s trz e l i ł  prosto  w skroń

C ięż k o  ran n ego  kolejarza od w iez iono  
n a s tę p n ie  d o  szp ita la ,  gd z ie  dokonano  
operacji w yjęc ia  kuli z czaszk i.  S tan  je 
go j e s t  b ezn a d z ie jn y .

Podpaleni®, aresztowanie 
i śmierć.

Tragiczny splot wypadków na ws|
S p lo t  tragiczn ych  w ydarzeń  s ta ł  s i ę  

p rzyczyną n i e s z c z ę ś c ia  zam ożnej  rod z i­
ny K op aczów , gospodarzy  w e wsi Błyski  
pow. w a rszaw sk iego .

M niejw ięcej  trzy lata te m u  sp ło n ę ły  
n ag le  zab u dow ania  Kopacza. G osp rd arz  
n ie  p rze jm ow ał s ię  tym  fak tem  zbytnio,  
a lb o w iem  był u b e zp iec zo n y .  N ie s te ty  
tow arzystw o  aseku racyjn e  n ie  ch c ia ło  
w y p ła c ić  premji, a lb ow iem  za c h o d z i ło  
p o d ejrzen ie ,  że  d z ia ła ła  w tym wypadku  
d łoń  p odpalacza .

Tak u p łyn ęły  trzy lata, n ie s te ty  na  
ślad  zb rod n iczej  ręki n ie  natrafiono. —  
D op iero  n ied aw n o  nagle  bom ba p ęk ła .

Z u p e łn ie  przypadkowo wyL-yto, że  
p odpalen ia  d opuścil i  s i ę  z nam ow y m a t ­
ki sy n o w ie  Kopacza, którzy pragnęli w  
ten  sp o só b  uzysk ać  prem ję asekuracyjną.

T ego  n ie  m óg ł  już p rzeżyć stary Ko­
p acz.  W dniu kiedy syn ów  aresz tow an o  
znikł on z d om u  i o d n a lez ion o  dopiero  
(jego zw łok i po tygodniu  na torze  kole  
jow ym . O k a za ło  s ię ,  ż e  p ope łn i ł  on  sa ­
m o b ó js tw o  rzucając s i ę  pod poc ąg p o ­
n ie w a ż  n ie  m óg ł  przeżyć hańby jaka go  
sp o tk a ła .

P o  kilkunastu  d n iach  aresz tow ano  
rów n ież  starą K opaczową. Przyczyniło  
s i ę  do t e g o  s tw ierd zen ie ,  że  u s iłow ała  
ona przekupić św iad ków  i n am aw ia ła  ich  
d o  fa łszy w y c h  zezn ań .

W tej w strząsającej  spraw ie toczy  
s i ę  o b e c n ie  d o c h o d z e n ie  i w k rótce  w ła ­
d za  przystąpią  do sp orządzen ie  aktu o- 
skarżen ia .

Chytra k ob ie ta  i jej w ystęp n i s y n o ­
w ie ,  k tórzy mają rów n ież  p ośredn io  
śm ie r ć  ojca na su m ien iu  przed są d em  
od p o w ie d z ą  za s w e  zbrodnie .

Starcie policji
z bandą cyganów.

Da m le jc o w o śc i  Rakowyczyk (woj.  
s ta n i s ła w o w s k ie )  przyjechała  banda c y ­
g a n ó w ,  z ło żo n a  z 20  m ęż cży z n ,  3 0  kobiet  
i  d z iec i .

P o lic ja  ustaliła , że  cz ło n k o w ie  tej  
bandy, a w śród nich znany koniokrad  
A ntoni Horniak —• dokonali na teren ie  
P oku cia ,  w rozm aitych  m ie j sc o w o śc ia c h  
c a ł e g o  sz er eg u  włam ań i kradzieży  
koni.

D o  ob ozu  cygań sk iego  w ys łan o  pa­
trol policyjny, z łożon y  z 8 -m iu  ludzi,  
u zb rojonych  w karabiny, c e le m  przepro-

bank na prowincji otw orzył.
—  Bank?...  s z e p n ę l i  z p o d z iw em  

p rzy jac ie le .— Wypij pan j e s z c z e  szrtapsa!
—  Na zd row ie .  O, forsy u nasz  w 

banku to d o  djab ła  i t ro c h ę  Te ła c h y  
to um yśln ie  na podróż w ło ży łem , ho  s ię  
p rzyod ziew ek  w d rod ze  ch o le rn ie  n i s z ­
czy .  A le ,  zara sakpalto  kupie pieruński®  
go koloru, tak żesam o  ce l in d er  i dopiero  
b e d e  fa son u  zadaw ał.

Przy jac ie le  ż zapartym  t c h e m  s łu ­
ch a li  s łó w  przybysza.  P an  'S taw iszczak  
krzyknął już: „Hej tam, b igos dla pana  
dyrektora!”, gdy naraz m ilc zą cy  dotąd  
Kazio B ie le ck i  zapytał:

—  Czy m nie  s ię  zdaje ,  że  z p. Kur­
k iem  m am y ok o liczn ość?

—  A o w sz e m  —  odparł go ść ,  n ie c o  
sp eszo n y .

—  To pański brat n iby bank o t w o ­
rzy ł?— syknął pan B ie le c k i .—  I ja fakty­
c z n ie  s ły s z a łe m ,  ż e  otworzył; tylko ż e  
w ytrych em . I bank po d z iś  d z ie ń  o tw a r­
ty. A braciszek , ch orob a ,  zam knięty!

N ieprędko w yrw ał s i ę  pan Kurek z 
rąk oburzon ych  przyjaciół.  D rogo  z a p ła ­
c i ł  za nabieranie porządnych ludzi. N ie  
d arow ał jednak sw ej  krzywdy i sk ier o ­
w ał sp raw ę do sądu, który sk a za ł  p a ­
nów  K azim ierza B ie le c k ie g o  i M ichała  
S ta w isz cz ek a  na tydzień  a resz tu  każd ego  
za  p ob ic ie .

w ffic m m fu n g o k

BÓLACH 
GŁOWY

w ad zen ia  rew izyj za sk rad z ion em i k oń ­
mi i innym i p rzedm iotam i,  p o c h o d z ą c e  - 
m i z p rzestęp stw a .  Gdy policja przy­
była  na m ie j sc e ,  gd z ie  banda rozb iła  o- 
bóz, p rzystępując do le g ity m o w a n ia  c y ­
ganów, h erszt  bandy Horniak rzu c ił  s ię  
do u c ie cz k i ,  a p ozosta li  c z ło n k o w ie  o b o ­
zu  przybrali ostrą  p o s ta w ę  w o b e c  p o l i­
cji. Cyganie ch w ycil i  za  s iek iery , o r ­
czyki od w o zó w  i drągi, k ob ie ty  zaś  u- 
zbroiły  s ię  w k am ien ie  i garnki, n ie  d o ­
p uszcza jąc  policji d o  p rzeprow adzen ia  
rewizji,  a n aw et  d o  w nętrza  ob ozu .  —  
W c z a s ie  p ow sta łe j  paniki, z b ie g ło  17 u 
cygan ów  pod o s ło n ą  sw y ch  żon  i d z ie c i .  
P olic ja  zn a la z ła  s ię  w trudnej sytuacji ,  
n ie  m o g ą c  z uwagi na o b e c n o ś ć  k o b ie t  
i d z ie c i  użyć  broni. W  c z a s ie  starc ia  z 
cygan am i używali policjanci jed ynie  kolb  
karabinów. Po u c i e ę z c e  cyganów  na  
koniach, p o licja  za w ła d n ę ła  ca łym  o b o ­
ze m , przytrzym ując kobiety  i d z ie c i .  —  
W śród z b ie g ły c h  cy g a n ó w  znajduje s i ę  
znany kasiarz Kwiek, zabójca  p osteru n ­
k ow ego  P .P . Za zb ie g ły m i cygan am i z a ­
rządzono  pośc ig .

Śmiertelna bójKa 
©pryszKów.

N a ul. P a ń s k ie j  w S o s n o w c u  w y n i ­
kła bójk a  na n o ż e  p o m ię d z y  z a w o d o ­
w ym i z ło d z ie ja m i S ta n is ła w e m  S u c h o ­
n ie m  i W ła d y s ła w e m  B a lw ie r z e m .  W 
c z a s ie  bójki B a lw ierz  u g o d z i ł  p rze c iw ­
n ik a  w  o k o l ic ę  se rc a ,  k ład ąc  g o  t r u ­
p e m  na m ie j sc u .  Z a b ó jcę  a r e sz to w a n o .  
N a w ie ś ć  o  z a b ó js tw ie  S u c h o n ia ,  p r z y ­
jac ie l  j e g o ,  Z u g m u n t  S a lu s ,  r ó w n ie ż  
złodz iej  p o p e łn i ł  s a m o b ó j s t w o  w bija jąc  
s o b i e  n ó ż  w  se r c e .

Kochliwy 63-L wąfaszeK
odbił żonę swemu siostrzeńcowi.

E u g e n ju sz  K u źm iń sk i ,  s t r a c iw sz y  
p rzed  d w o m a  laty  p ra cę ,  zn a la z ł  s i ę  
wraz z żon ą ,  W ła d y s ła w ą  i t ro jg iem  
d ziec i  w k ry ty cz n e m  p o ło ż e n iu .

W ty m  c z a s ie  w róc ił  z A m e ry k i j e ­
g o  wuj, 6 3 - le tn i  J ó z e f  B u rzyń sk i,  który  
p rzy w ió z ł  ze  so b ą  k ilka t y s ię c y  d o la ­
rów. —  Z a o p ie k o w a ł  s ię  o n  s io s t r z e ń ­
c e m  i rod z in ą ,  zab ierając  ich  do P ło c ­
ka, g d z ie  kupił d o m .. .

Ju rzy ń sk i  b ę d ą c  w d o w c e m  zaczą ł  
o t a c z a ć  o p ie k ą  i c z u ło ś c ia m i  w c a le  n ie  
o j c o w s k ie m i ,  4 0 - le tn ią  ż o n ę  s io s tr z e ń ­
ca ,  która n ie  była o b o ję tn a  na z a lo ty  
w u ja sz k a .

Przed kilku m ie s ią c a m i  K u źm iń sk i ,  
w s k u te k  w y p a d k u  przy p racy ,  zn a laz ł  
s i ę  w szp ita lu .  S k o r z y s ta ł  z t e g o  J u ­
rzyński i n a m ó w ił  K u źm iń sk ą  d o  porzu  
c e n ią  m ęż a ,  c o  też  u czy n iła .

R o m a n t y c z n y  w u ja sz e k  p r z e w ió z ł  
K u źm iń sk ą  z d z ie ć m i  s a m o c h o d e m  d o  
W a rsza w y ,  w y n a jm u ją c  m ie s z k a n ie  przy  
ul. Rawskiej 1.

K u źm iń sk i ,  po w y jśc iu  z e  s z p ita la  
o d sz u k a ł  w u ja sz k a  i ż o n ę ,  le c z  m ie s z k a
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n ie  zasta ł z a m k n ię t e  na k łó d k ę  Ż on a  
zrobiła  to  c e lo w o ,  o  c z e m  m ą ż  n ie  w ie  
dział.  S p ę d z iw sz y  n o c  na p o d w ó rz u ,  u j ­
rzał rano ż o n ę  w y g lą d a ją c ą  z za  furt­
ki przez o k n o .  Z a c zą ł  w ie c  p rosić ,  
a b y  w p u ś c i ła  g o  d o  m ie s z k a n ia  i p o ­
w róciła  d o  n ie g o .  Gdy sp o tk a ł  s ię  z 
k a te g o r y c z n ą  o d m o w ą ,  w y b i ł  s z y b ę  w  
lu fc ik u ,  u s i łu jąc  d o s t a ć  s ię  d o  m i e s z ­
k an ia .

W ó w c z a s  w u ja sz ek  p orw a ł t łu c z e k  
i p o b ił  s io s tr z e ń c a ,  ż o n a  zaś u derzy ła  
m ę ż a  p a te ln ią .  Z a a ta k o w a n y  b ro n ią c  
s ię ,  pob ił  p ię ś c ia m i  i sk o p a ł  s w e g o  r y ­
w ala .

Z ajśc ie  z l ik w id ow ali  są s ia d z i ,  sta jąc  
w o b r o n ie  K u ź m iń sk ie g o ,  który o d c h o ­
d z ą c  zagrozi ł  ż o n ie ,  że  o  i le  n ie  w ró  
ci d o  n ie g o ,  to  o n  o d b ie r z e  s o b ie  źy  
c ie .

Z E  ŚW IATA.
SKazanie na śmierć 

gangstera
Który był dobroczyńcą ubogich.

W N e w  Y orsk im  s ą d z ie  k r y m in a l ­
n y m  od b y ł  s ię  n ie d a w n o  n ie z w y k ły  
p roces .  Przed  try b u n a łe m  p rze d e f i lo w a ł  
sz e r e g  d z ie c i  i w y r o s tk ó w  w y s t ę p u j ą ­
cy c h  w o b r o n ie  o s k a r ż o n e g o ,  s ły n n e g o  
g a n g ste r a  i m o rd er cy  d w ó c h  p o l ic ja n ­
tów , J o h n a  H uxfe lla .  D z ie c i  b ła g a ły  sąd  
o  n ie sk a z y  w a n ie  na karę śm ie r c i  
H u xfe l la ,  m ó w ią c ,  ż e  był on  dla nich  
bardzo d ob rym  o p ie k u n e m  i p r z y ja c ie ­
le m .

N a jw ię c e j  o r y g in a ln e m  jest ,  że  ze-  
z e z n a n ia  d z ie c i  n ie  m ija ły  s ię  z p raw ­
dą. H u xfe ll  i s to tn ie  m ia ł  b ard zo  d o ­
bre s e r c e ,  c h o ć  to  s ię  przy j e g o  p r o ­
fesj i  w y d a je  n ie p r a w d o p o d o b n e m .  W  
s a m y m  p oczą tk u  sw ej  p r z e s tę p c z e j  
karjery, H uxfe ll  b y ł  p r z y p a d k o w y m  
ś w ia d k ie m  k atastrofy  s a m o c h o d o w e j ,  
w której z g in ą ł  j e g o  są s ia d ,  o jc ie c  o  
ś m io r g a  d z iec i .  M atka ty c h  d z ie c i  d o ­
w ie d z ia w s z y  s i ę  o  ś m ie r c i  m ę ż a  p o p e ł  
niia s a m o b ó j s t w o .  N ikt z przyjac ió ł  
n ie b o s z c z y k a ,  ani n ikt z j e g o  rod ziny  
n ie  z a o p ie k o w a ł  s ię  s ie r o ta m i .  Zajął  
s ię  n ie m i  H u xfe ll ,  p r zy c ze m  o p ie k ę  
s w ą  prow adził z w ie lk ą  r o z r z u tn o ś ią .  
P r z e d e w s z y s tk ie m  kupił d la  s w y c h  p u ­
p ilów  w ie lk i  k o m fo r to w y  d o m .  Z god ził  
s łu ż b ę  i d ostarcza ł  d z ie c io m  w s z e lk ic h  
śr o d k ó w  u trzym ania .  N a s t ę p n ie  zajął  
s ię  ich k sz ta łc e n ie m .  W  krótk im  c z a s ie  
d o  o ś m io r g a  p u p iló w  p r z y b y ło  j e s z c z e  
kilku . S to p n io w o  i lość  m ie s z k a ń c ó w  
k o m f o r t o w e g o  d o m u  ros ła .  W k r ó tc e  
j e d e n  d o m  już n ie  w y sta rcz a ł .  J o h n  
H u xfe ll  n ab y ł  w te d y  j e s z c z e  j e d e n ,  w 
k tórym  u m ie s z c z a ł  b e z d o m n e  s ie ro ty .  
W y c h o w a n ie  ich o d d a ł  w  r ę c e  c a ł e m u  
s z e r e g o w i  d obrze  p ła tn ych  p e d a g o g ó w ,  
n ie  z a p o m n ia ł  też  o  n a d z o rze  h ig ie n ie z  
n o -le k a r sk im  i z a a n g a ż o w a ł  s p e c j a ln e ­
g o  lekarza, k tó r eg o  z a d a n ie m  była o p ie  
k a  lek arsk a  nad d z ie ćm i.

Na p r z e d m ie śc ia c h  N e w  Jork u ,  g d z ie  
m ie sz k a  w ie lk o m ie jsk a  n ę d z a ,  n a z w i­
s k o  H u xfe l la  p o w ta r z a n e  b y ło  z ro z ­
r z e w n ie n ie m .  I tu d o b r o c z y n n y  g a n g ste r  
ro z ta cza ł  sw ą  f ilan tropijn ą  d z ia ła ln o ść .  
W ła s n y m  k o s z t e m  z a ło ż y ł  ja d ło d a jn ię  
dla b e z r o b o tn y c h  i kupił d u ż e  p r z e d ­
s ię b io r s t w o  k o n f e k c y j n e ,  z k tó r e g o  
d o sta r cz a ł  n a jb ie d n ie j s z e j  lu d n o śc i  
p r z e d m ie ś ć  ubrań i b ie l izn y ,  d arm o  
lub  p o  c e n a c h  k o sz tu .  O p rócz  t e g o  
p rzez sp e c ja ln y c h  a g e n t ó w ,  n a b y w a ł  
na l icy tacjach  u ż y w a n ą  g ą r d e r o b ę ,  k tó  
rą r o z d a w a ł  u b o g im .

Z a a r e sz to w a n ie  H u x fe l la  n a s tą p iło  
przy w yjśc iu  j e g o  z k o śc io ła ,  g d z ie  był 
d ru żb ą  na ś lu b ie  d w o jg a  sw o ic h  w y ­
c h o w a n k ó w .  W y c h o w a n k o m  ty m  z a b e z  
p ieczy}  przysz łość ,  n a b y w a ją c  dla pana  
m ło d e g o  s k le p  i d ając  p a n n ie  m ło d e j  
b o g a ty  p o s a g

P o m im o  s ta w ie n n ic tw a  d z ie c i  i p o ­
m im o  j e g o  za s łu g  na p o lu  d o b r o c z y n ­
n o śc i ,  H uxfe ll  z o s ta ł  s k a z a n y  na karę  
śm ier c i .  W yrok  sąd u  zrobił p rzygn ęb ia  
ją c e  w r a ż e n ie  p o m ię d z y  p u p ila m i  
g a n g s te r a .  N a ty c h m ia s t  z o s ta ły  w sz c z ę
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te kroki u gub er nat o ra  New Jorku,  a- 
by uzyskać  ułaskawienie  dla niezwy­
kłego gangstera .

NieKoronowany Król
Hollywoodu aresztowany.

Przed kilku dniami wydarzył się w 
Hollywood fakt,  który wstrząsnął  s fe ra­
mi filmowemi całego świata,  William 
Fox niekoronowany król filmu został  a- 
resztowany.

Hollywood liczy zaledwie kilku po- 
tentatów fi lmowych; do ich rzędu zali ­
cza się szef Paramountu ,  Adolf Zukor, 
Jeske  Lasky, Karol Laemle,  szef towa­
rzystwa filmowego „Universal”, Ludwik 
Mayer i inni. Wszysćy ci ludzie przy­
wędrowali  z Europy i zrobili  tutaj  świa­
tową karjerę.  Byli b iedakami  i ciężką, 
mozolną pracą dorobili s ię oszczędności,  
k tóre  pozwoliły im przy wrodzonych 
zdolnościach opanować film amery­
kański.

Najcenniejszym i może najdzielniej '  
szym z n ich  był William Fox Taka kar- 
jera,  jaką zrobił  Fox, możliwa jes t tyl ­
ko w kr a ju  wszystkich ewentualności ,  
jakim jss t  Ameryka.  Podobnie jak Zukor 
i Lasky, był Fox sprzedawcą g a se t  Za 
zaoszczędzone dolary kupił kinoteat r 
wędrowny i wzbogaci ł  s ię  o tyle, że 
mógł w roku 1911 założyć w Hollywood 
atel ier filmowe. Jego wspólnikiem zo- 
sta! sam Goldwyn. Od tej chwili z a ­
znacza się błyskawiczny rózkwit  intere­
sów Foxa.  Przy pomocy dzielnych i u- 
zdolnionych s z e f ó w  produkcji oraz u t a ­
lentowanych reży.»w»ów produkuje Fox 
filmy, które Opanowały cały świat.  Nie­
szczęściem Foxa s ta ł  się film dźwięko­
wy. Popros tu zapóźno spostrzegł się, że 
w filmie dźwiękowym leży przyszłość 
ekranu.  To też już w r. 1928 zaczęły 
interesy Foxa wykazywać wyraźne za­
chwianie.

Obacńie nadchodzi wiadomość o j e ­
go aresztowaniu.  Pasywa przekroczyły 
aktywa, przyczem wielu ludzi Zostało 
zrujnowanych. O takich dramatach fi­
nansowych s ł y s z y  s ;ę w Ameryce ba r­
dzo często.  Być może,  że właściwa 
chwila Fcxa jeszcze nie nadeszła.  Jes t  
on stosunkowo młody — liczy 51 lat  — 
i może odzyskać s traconą władzę i m a­
jątek. Wszyscy, k tórzy go znają, nie 
wątpią w to, że nadejdzie czas,  w któ-

Sensacyjny proces o miljardowy spadek po Polaku
odkrywcy złota w Australji.

wznowiony po 59 latach przed sądem angielsKixn.
W kołach prawniczych dużą  s e n s a ­

cją wywołała wiadomość o wznowieniu 
procesu sprzed 59 l a t  o mi ljardowy 
spadek po Polaku,  odkrywcy bogatych 
kopalń z łota  w Wel l ing ton ie  (Aust ra l ja)  
Pawle Edmundzie  hr .  Strzeleckim.

Hr. Strzelecki ,  znakomity podróżnik 
polski, ze wzglądów pol i tycznych m u ­
siał opuścić kraj ,  osiadająe na s ta ł e  w 
w Anglji.  Zwiedził  Ameryką Północną 
i Południową, Indje wschodnie,  ©ceanje 
i Australję.

Z upoważnienia  władz angielskich 
podróżnik,  znany wówczas jako wybi­
tny geogra f  i uczony, przeprowadził  
badania n ieznanych miejscowości  Au­
s tral ji ,  Do ta r ł  on w Alpach a u s t r a l i j ­
skich w Nowej Południowej  Walj i  na 
najwyższy szczyt  góry  i nazwał go 
imieniem boha ter a  Polski ,  Tadeusza  
Kościuaski.  Nazwa t a  p rz et rw a ła  do 
tej  pory.

Znakomity podróżnik nat ra f i ł  w oko­
licach później  założonego miasta au­
s t ra l i j sk iego Well ington na olbrzymie 
pokłady z Ł t ’, s r ebra  oraz miedzi.

W roku 1851 rozpoczęto  eksploata­
cje złotodajnych złóż. Na mocy spe­
cjalnego przywileju nadanego przez rząd 
królowej Wictorjl ,  pierwszeństwo w zy­
skach z eksploatacj i  o t rzymał  odkrywca 
kopalni hr .  Strzelecki .

Pod koniec pr icowitego życia Strze 
leoki osiadł w Londynie,  gdzi° w^dał 
w języku angielskim monogrsfję zba ­
danych części Aust ra l j i .  Pozostały po 
nim mają tek  w papierach wartościowych 
i goto wiźaie przedstawiał  zawrotną  
wartość wysokości 17 mDjonów funtów 
sa ter lingów,  nie licząc licznych przy­
wilejów wkopalniach aust rali jskich,  oraz 
majątku,  pozostałego w Polsce.

Zmarły nie posiadał  w Anglj i  bl iż­
szych k re wny ch  z czego skorzysta ł  
osobisty jego sek re t ar z  John Sarwend 
i, przy pomocy wątpl iwej sutentyczno-

rym Fox będzie znowu dysponował  s e t ­
kami miljonów i tysiącami  losów ludz­
kich.

ści dokumentów,  zawładnął spadkiem. 
Eksploatac ją  kopalń przejęły władze 
aust ra l i j sk ie,  zaś mają tek  ziemski  w 
Polsce zagarnęły  zaborcze rządy.

W 1896 roku spadkobiercy uczonego 
wszczęli  proces  spadkowy przed angiel ­
skim sądem admiralicj i  w Londynie.  
W pierwszej  ins tancji  doprowadzono 
do obalenia rzekomego te s tam en tu  na 
korzyść  Sarwenda,  jednak  w drugiej  
instancj i  przyznano mu pełne  prawa 
spadkowe.  Koszty tego wielkiego p ro ­
cesu wyniosły około mi ljona złotych,  
wobec czego zrezygnowano z dalszych,  
zabiegów o spadek.

W myśl  ustaw angielskich  przedaw­
nienie do praw spadkowych nas tęp u je  
po 60 latach.

Przedawnienie  do spadku po hr .  
S trzeleckim nas tąpić mogłoby w przy­
szłym roku, wobec czego osoby p re te n ­
dujące do spadku podjęły już s t arania  
o wznowienie teg o procesu.  Wydobyto 
dokumenty,  leżące od dziesiątków lat  
w archiwach angie lskich i a u s t r a l i j ­
skich, aby wystąpić  o wznowienie p r o ­
cesu spadkowego.

Do spadku pre tenduje  27 obywstel i  
polskich,  zamieszkałych w kra ju  i za­
granicą,  noszących nazwiska S t r ze le c ­
kich, Słupikicb,  Ssydlarskich,  Puoiatyc- 
kich i Dyglasów. W Warszawie uważa­
j ą  się za krewnych odkrywcy kopalń 
złota m. in. pułkownik L. Strzelecki ,  
ks. Bolesław Strze lecki  i Fel ik s  Swia- 
topelk-Słupsk' ,  w Łodzi — Mieczysław 
hr.  Strzelecki .

J ak  słychać pre tendenci  do spadku 
wys tąp ią  również o odszkodowanie od 
rządu aus t ra li j sk iego,  s ięgające 630 mi­
l jonów funtów szter l ingów (15 mi ljar- 
dów złotych),  odpowiadające wartości  
złota, wydobytego dotychczas z kopalni 
w Well ingtonie.

Pełnomocnik  pre tendentów do spad ­
ku adwokat  St. Małecki wszczął już 
odpowiednie s t ar a n ia  o poparcie s p r a ­
wy w konsulacie Rteczypospoli tej  Pol­
skiej w Sydney.  Pozatem w tych dniach 
wysyła odpowiednie petycje do par la­
mentu  angie lskiego i aus t ra li j sk iego.

NiezwyKta afera 
importowa w Humunji.

W Bukareszcie wykryły rumuński* 
władze centr a lne  wielką gfere, ktńr 
wybuchła na t le panujących w Rumunii 
zakazów importowych.  S t w i e r d z o n o  j e 
ki lka f irm sprowadzało przez dłuższy 
okres  czasu w większych ilościach to'- 
wary  zagraniczne bez cła i odpowiednich 
zezwoleń władz.

Wdrożone  w te j  sprawie śledztwo 
wykazało,  że t rzy  wysoko postawione 
osobistości wystara ły  się dla odnośnych 
firm o zamówienie fikcyjne towarów 
dla urzędu.  Na te j  podstawie urzędy 
celne towary przepuści ły,  a kiedy rząd 
odmówił zakupu towarów, kupcy tow»r 
ten  sprzedali  prywatnym odbiorcom. 
W ten sposób skarb rumuński poniósł 
szkodę w wysokości kilkunastu miljo- 
nów lei.

W związku z tą  af erą  przeprosi, 
dzono l iczne aresztowania.
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6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e 0. 6.33 Pobudki 
do g im n a sty k i. 6.36, G im n a sty k a . 6;5Q, Mu­
z y k a  z  p ły t .  7.20 D z ie n n ik  p ora n n y ,7.50 Pro­
g r a m  n a  d z ie ń  b ie ż ą c y  7.55 P a rę  informacji
8.00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  8.10. P rzerw a .  11.57 
Sly g n a ł  c z a s u  z  W a r s  z .  O b s e r w .  Astr. 1200 
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 D z ie ń ,  południowy 
12,15 P o g a d a n k a  z e  L w o w a .  12.30 Muzyka 
l e k k a  ( p ł y t y j .  13.25 C h w i lk a  dla kobiet. 13.30 
P r z e r w a .  15 15 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.25 Wia­
d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  15.30 Koncert 
z e s p .  N. Mańsfeiej- 16.00 P o g a d a n k a  muzycz­
n a  d la  d z i e c i  m ł o d s z y c h .  16.20 P ieśn i  w wy 
k o n a n iu  W . R u ś k i e w i c z o w e j .  16.45 Rozmowa 
m u z y k a  z e  s ł u c h a c z a m i  ra d ja .  17.00 „Dy«ku 
t u j m y “. 17.20 R e c i t a l  s k r z y p c o w y  J. Kamiń- 
s k ie g o .  17.50 „ Ś w i a t  s i ę  ś m i e j e ” 1800 Mu­
z y k a  l e k k a .  18.30 S k r z y n k a  o g ó lna .  18.40Zy­
c i e  k u l t u r a ln e  i a r t y s t y c z n e  sto l icy .  18.45 -  
S o l i ś c i  n a  p ły t a c h .  19.00 R e p o r t a ż .  — 19.10 
P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  — 19.20 Koncert 
r e k l a m o w y .  19.35 W i a d o m o ś c i  sp o rto w e .-
19.50 P o g a d a n k a  a ktu a ln a .  20.00 Muzykalek- 
ka p ł y t y ) .  20.45 D z i e n n i k  w ieczo rn y .  20.55 
O b r a z k i  z  P o l s k i  w s p ó ł c z e s n e j .  21.00 Kon­
c e r t .  21.35 S z k i c  l i t e r a c k i -  21.70 Odczyt.-
22.00 K o n c e r t  r e l i g i j n e j  m u z y k i  żydowskiej,
22.50 M u z y k a  s a l o n o w a  i tan ,  23.00 Wiado­
m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  k o m u n i k ,  lotniczej.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo".

17K rwawa  
C zw órka

Na dźwięk tych słów, wyraz gniewu 
zniknął  z je j  twarzy,  co widząc Maury­
cy oświadczył  się,  poozem zwrócił się 
do niej  ze s łowami:

— Już aię nie gniewasz?
— Siadaj  najpierw.. .  Tam dobrze.,.  

Te raz  m ó w m y . .
— I  owszem...
— Nie będziesz kłamał?

J a  n igdy nie kłamię.  Cóż chcesz 
wiedzieć?

— Coś robił  wczoraj  wieczorem i 
dziś w nocy?

XVI .
Maurycy po raz  trzeci chciał uści­

snąć młodą kobietę.
Odepchnęła go prawie gniewnie,  

wołając:
— Uściskasz mnie wtedy, gdy od­

powiesz, a nie wprzódy. Opuściłam cię 
wczoraj  o t rzy  kwadranse na siódmą. 
Coś robi ł  od tego czasu?

— Poszedłem na obiad.
— Dokąd?
— Do Berebantu .
— Sam jeden?
Poszedłem sam, lecz tam zastałem 

dwóch czy t rzech znajomych młodych 
ludzi i jedliśmy obiad razem.

— Kto oni byli?
Maurycy wymieni ł  nazwiska.
— A potem?— zapyta ła Oktawja.
— Włócząc s ię po bulwarze,  p r z e ­

chodziłem koło t ea t r u  Yarietes . . .  Wsze­
dłem do niego.

— Zamias t  przyjść  do Renaissance 
gdzie  ja byłam!

— I  gdzie nie byłaś sama! J a  z to- 
jją o twarcie mówię, moja kochąna.  Nie

poduba mi s ię to, że cię w loży widu­
ję  z hrabią.  Gdy on s ię do ciebie na­
chyla, aby z tobą mówić pocichu, a ty 
go słuchasz,  śmiechając się czule znaj ­
duję,  że położenie moje j e s t  śmie­
szne.

— Głupcze co cię to może obcho­
dzić, skoro wiesz, że ciebie kocham! 
Jeżel i  kto j e s t  śmiesznym to nie ty,  
tylko hrabia!

— Zgoda,  ale wolałbym nie być 
świadkiem tego czemu nie mogę p r z e ­
szkodzić.

— Wszystko to k łamstwo. J e s t em  
pewna, że ty  mnie oszukujesz z jakąś  
blondynką.  Widziałam to w kar tach.

Maurycy zaczął się śmiać.
— K art y  nie wiedzą co wróżą! —  

odpar ł.— Ja blondynek nie cierpię!
— Ta ra-t&-ta! Wy mężczyźni  l u ­

bicie kobie ty  nie dla koloru włosów. 
Nakoniec zgadzam s ię na  to, że k a r ty  
skłamały i życzę sobie tego tem w i ę ­
cej,  że ci zapowiedziały wielkie kłopoty.

— Mnie! — powtórzył  młodzieniec,  
mimowoli zadrżawszy.

— Tak...  Byłeś  pomiędzy damą pi ­
kową i jakimś wieśniakiem,  królem k a ­
rowym. Po prawej s t ronie  miałeś  asa 
pikowego i dzies ią tkę pikową po lewej,  
to znaczy kłopoty.  Niedaleko był as t r e ­
flowy, oznaczający pieniądze,  ale załatał  
pomiędzy siódemką karową a s iódemką 
kierową, co znaczy morder s tw o,  wię­
zienie.

Jakkolwiek młodzieniec byt n i e d o ­
wiarkiem co do kar t  i ich wróżb, po­
dobieństwo było tak dziwne, że uczuł,, 
j sk pot  zwilża mu korzenie włosów.

Jednakże zaczął się śmiać śmiechem 
cokolwiek przymuszonym.

—  Dosyć tych głupstw,  moja droga!—  
rzekł  następnie.  — Porzućmy kar ty  i 
mówmy poważnie.  Wyszedłszy  z t e a ­
t ru  powróciłem do domu i spałem dwie 
godziny,  poczem zapal iłem lamp© i ogień:

i zabra łem się do roboty,  k tó rą  ukoń­
czyłem wtedy zaledwie,  gdyś zadzwo­
niła.

— I blondynki wcale nie było!
— Blondynki  żadnej ,  kle branetką ,  

k tó rą  uwielbiam!
To mówiąc, Maurycy przyłożył  usta 

do policzka Oktawji ,  k tóra  s ię tym r a ­
zem nie upiera ła i rzekła z uśmiechem: 

. — Jeżel i  kłamiesz, to tem gorzej! 
Wierzę  ci i przebaczam!

— Przebaczasz mi błędy przezemnie  
nie popełnione! Ależ to zupełnie po 
angielsku! Zapal papierosa  i pozwól mi 
s ię ubierać!

— Tak. Idę do redakcj i ,  dziś po­
t r ze ba  mi pieniędzy.  Kasa wypłaca i 
odbiorę.

— Ba! pójdziesz kiedyindziej !
— Ale k iedy ci mówię.
— Że ci pot rzeba— przerwała  O k t a ­

wja.—A więc to jasne ,  jak  dzień. Po­
życzę ci dwadzieścia pięć luidorów.

— Nie, dz i ękuję . .  Nie mam zwycza­
ju  brać od kobiet .

— A jeżelibym bardzo prosi ła?
— Byłoby napróżno i obrazi łabyś  

mnie .— Zresz tą  powtarzam ci, że to n i e ­
podobieństwo, zupełne  niepedobieristwo. 
abym z tobą jad ł  śniadanie.  Mam do 
zrobienia  korektę ,  a potem muszę iść 
na przedmieście Saint  Germain odwie­
dzić jednego s t arego  krewnegod,  któ 
arego j es t em jedynym spadkobiercą,  a 
k tó ry  j e s t  chory.  Rozumiesz,  że to rzecz 
ważna. Ale jak tylko s ię uwolnię,  
p rz y jd ę  do ciebie,  zjemy razem obiad,

—  Dobrze— odpowiedziała Oktawja 
i na prośbę Maurycego poczęła szukać 
spinek do mankietów,  k tórych jednak 
nie znalazła,  o czera zakomunikowała 
kochankowi .

— Jakto,  nie ma spienek — zapytał  
Maurycy mocno zaniepokojony.— Musisz 
mi  poszukać je, gdyż inaczej nie będę

mógł ubrać się.
Po dłuższych poszukiwaniach zna­

leźli  pod s tołem jed ną spinkę. Drugiej, 
mimo przeszukan ia  całego mieszkania 
nie odnaleźli.

Głęboka brózda zarysowała się D‘ 
czole młodzieńca.  Niepokój jego 
całkowicie uzasadniony.  On to bowiem 
był morde rcą  z cmentarza Pere Lsons- 
ise i z ulicy Montorguerei ll .

Spinkę musiał  zgubić w czasie do­
konywania zbrodniczych czynów, to te 
słusznie przypuszczał,  że z n a l e z i e n i ®  
j e j  mogłoby naprowadzić policję n» J6' 
go trop.  Z drugiej  s t rony nie był ® 
pewny, czy spinkę zagubił  rzeezywise 
na miejscu zbrodni,  mógł  ję ^owie 
również zgubić po drodze.

Ta osta tn ia  myśl  uspokoiła go nie ■ 
Począł na zimno rozważać,  co mu 0 
nić wypada.  .

Korzysta jąc  z tego,  że OktaW-.8iw,. 
j ę t a  była w dalszym ciągu poszus 
niem zagubionej  spinki.  , ^

Maurycy począł śpiesznie ubiera 
Zbytecznem byłoby wyjaśniać 

była Oktawja.  . |8t
Gdy przybyła z prowincji,  mo.15 

siedmncście,  aby się um ie śc ić  
kojówkę, jej  ładne oczy, z? rs„“a. iaC8,
s tać i f izjognomja naiwnie wyzy^ J ^ 
prędko sprowadzi ły jej  propozycje, 
rych wcale nie odrzucała, gdyż
chlebi t ły  je j  wrodzonym iQ 
rozkoszy i zbytku.

Raz rzucona w ekscentryczny 
owych „pięknych małych",  lńg| 
s tała  gwiazdą piątego lub sz
r z ^ d u - . .Miała tak  samo, jak jej *  pie­
przy jaciółki,  mieszkanie bogat ^#rete; 
blowhoe parę koni, powóz V^ytol- 
o t rzymywała,  robi ła długi i p o ­
wiek znajdując s ię bez g*o8Z.®’ _oZory 
wywala aż do ostatniej  chwil  ̂
bogactwa
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